De Moskwy 


LONDYN (PAP). Ernest Be- 
vin wraz z delegacją brytyjską 
na konferencję moskiewską, nie 
mogąc odbyć podróży Bałtykiem 
wskutek złych warunków atmo 
sferycznych, opuszcza Londyn 
w przyszły poniedziałek, udając 
się do Moskwy specjalnym por 
ciągiem dookoła Europy. 


Delegacji brytyjskiej, która 
będzie składała się z około 100 
osób będzie towarzyszyło 20 
brytyjskich korespondentów. — 
Pierwsza partia delegacji bryr 
skiej uda się samolotem do Mo 
skwy w czwartek dnia 27 bm. 
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„Biała Ksiega“ |P 

o Poiakach w Maglii 

LONDYN (PAP). — W 
związku z ogłoszeniem „Białej | BĘ 
Księgi“, która przewiduje m. in.| $ 
zatrudnienie Polaków, przewod:| $ 
niczący związku zawodowego| $8 
górników Will Lawtber, oświad 
czył, że górnicy ostro przeciw- 
stawiają się dopuszczeniu Pola 
ków do kopalń. 


z SE 


cja w Niemczech 


przygotowywała wykryta tajna organiza 


Lawther dodał, że 26 kierow! LONDYN (PAP), — Według|zwalnianych z obozów jeńców i|nia Niemcom Śląska i Prusjszcze przed trzema miesiącami 
ników okręgowych  komitetów| uzupełniających doniesień, wy-|z obozów dla internowanych.| Wschodnich, natychmiastowego przebywali w obozie internowa» 
wykonawczych związku zawodaj kryta w strefach anglosasskich| Jednym z głównych celów or-|zaprzestania eksportu węgla z|nych oraz b. gauleiter Wuertent 


we órników, obejmujących|w Niemczech organizacja hitle ganizacji było ujworzenie rządu| Niemiec, wstrzymania socjali- bergi Bauder. 
ne” e tereny 5 ij o-|rowska zmierzała do odwetu i|nazistowskiego i doprowadzenie|zacji przemysłu  niemieckiego,| Akcja przeciwko organizacji 
świadczyło, że nie dopuszcza; zagłady Europy. Od pewnego| Europy do trzeciej wojny. Mia-|oraz zaprzestania demontażu hitlerowskiej była największym 


Polaków do Kopalń. 


Brat GhurchiHa 
nie złe 

LONDYN (PAP). Zmarł tu|soboty na niedzielę akcji od 
major John Churchill, młodszy| działów amerykańskich i angiel 
brat Winstona Churchilla, w)skich w sile tysiąca ludzi wy- 
wieku lat 67, John Churchill pojszfy na jaw sensacyjne szcze- 

odbyciu służby w armii stał się| góły. 
maklerem giełdowym, nie miał W wyniku akcji ujęto m. in. 
ambicji politycznych i nie ucze| 100 wyższych oficerów SS, kie- 
stniczył w rozgłosie, jaki otoczył/rowników tej szeroko rozgalę- 
jego brata zionej w całych Niemczech or- 
ganizacji podziemnej, Celami 


„apanki“ w Atenach, organizacji było odnowienie w 

PARYŻ (PAP). Z Aten do- 
nosi agencja „France Presse", 
że policja przeprowadziła ostat 
nio masowe legitymowanie prze 
chodniów miasta. Niektórych 
przechodniów zatrzymano nal 
przeciąg kilku godzin. 


Nasze 


Każdy naród ma prawo walczyć o wolność i niezależność 
swego kraju. Ta prawda jest niewątpliwie znana Polakom, 
którzy na przestrzeni przeszło stu lat nie zaniechali ani na 
chwilę wysiłków zmierzających do odzyskania niepodległości. 

Niemcy w ciągu stosunkowo krótkiego czasu zostały już 
pokonane dwukrotnie. Naród ten bowiem napadł na inne kraje, 
rabująe jego mienie i włączając bezprawnie w obreb swego 
państwa cudze tereny. W takiejsytuacji okupacja tego kraju 
jest jedyną formą przeobrażenią go, nezynienia nieszkodliwym 
w przyszłości. W Niemczech działają partie legalne, nazywają- 
ce się demokratycznymi. Ale poza nimi istnieje silna akcja 
podziemna prowadzona przez hitlerowców. 

W: związku z tym trzeba stwierdzić jedną bezsporną praw- 
de: czynniki działające w Niemczech legalnie nie odeinają się 
od podziemia; wygląda to na pracę w dwóch formach. zmierza- 
jacą jednak do tego samego celu. 

Niemcy dokonali tylu zniszczeń, są narodem tak bardzo 
przesyconym barbarzyńskimi sposobami postępowania, że dziś 
wszystkie siły postepwe świata pracują nad tym, aby ich po- 
skromić i nauczyć umiejętności pokojowego współżycia z inny- 
mi. Nie ma narodu w świecie, któryby traktował dziś okupację 
Niemiec jako naruszenie zasad niezależności narodowej. 

Mimo tego naród ten wykazuje co pewien czas — już w ok- 
resie powojennym, że właściwie niczego się nie nauczył, że 
myśl o odwecie jest jedynym instrumentem, który jest zdolny 
kierować ich czynami. Ostatnio ludzkość uzyskała jeszcze jeden 
dowód tej prawdy. Likwidacja spisku hitlerowskiego szeroko 
rozgałezionego wśród całego narodu, kierownicze osobistości 
tego spisku, ich metody działania — wszystko to jest jeszcze 
jedną lekcją, że w stosunku do Niemiee NIE WOLNO SIĘ 
KIEROWAĆ WYROZUMIAŁOŚCIĄ I TOLERANCJĄ, że 
trzeba ich postawić w obliczu surowych zarządzeń, beżwzgled- 
nie przestrzeganych przez wszystkie narody pragnące odbudo- 
wy tych zniszczeń jakich hitleryzm zdołał dokonać. 

Dobrze sie stało, że to właśnie szef wywiadu angielskiego 
stwierdził, że obdarzanie Niemców swobodami i redukcja sił 
okupacyjnych — wymagaja dziś zwiększenia czujności wobee 
Niemców. | 


oficjalne przynosiły ostrzeżenia 


organizacji, 


stroju faszystowskiego w Niem-! | 
zorganizowanie armii i|-1 
wydania Europie wojny bakte'| 1 


czech, 


riologicznej. 

ujawnionych dotychczas 
wiadomości okazuje się, że w 
przygotowaniach do odbudowyj 
armii niemieckiej organizacja ta 
opierała się na hiflerowcach,| 


czasu' raporty oficjalne i pół:-|no to osiągnąć 7 


i wiadomości o istnieniu takiej | /ogiczną. Organizacja planowała 
ale dopiero w wy'| wymuszenie pod szantażem tej 


r pomocą za-|fabryk i urządzeń przemysło'|tęgo rodzaju przedsięwzięciem 
rożenia Europy wojną bakferio| wych na cele odszkodowań. 
Wśród aresztowanych znajdu- 
ją się m. in. generałowie SS — 
Mueller i Breckling, którzy je- 


od czasu  zakończenią działań 

wojennych, Wzięło w niej u 

dział kilka tysięcy żołnierzy. 
80% SPISKOWCÓW 


odda! 


niku zorganizowanej w nocy z|wojny bakteriologicznej 


Premier Rządu R P. tow. Cyrankiewicz Józeł wraz z tow. mbi. Mincem 
udali się do Moskwy w sprawach oolitycznych i gospodarczych, 


Raport dia 


z 


konierencji moskiewskiej 


W ARESZCIE 

BERLIN (PAP). Jeden z ofi" 
cerów wywiadu brytyjskiego oʻ 
świadczył, że około 80% spi* 
skowców niemieckich zostało a 
resztowanych. Podziemna orga- 
nizacją hitlerowska powstała na 
jesieni roku 1945 i zamierzała 
jeszcze w roku bieżącym szan 
łażować rządy państw sojusz- 
niczych groźbą wojńy bakterio 
logicznej. Podziemna organiza* 
cja hitlerowska nawiązała wła” 
śnie kontakty z niektórymi par- 
tiati politycznymi i innymi or- 
ganizacjami w Niemczech. 

Wydaje się — powiedział 
ów olicer, iż tajna organizacja 
nie posiadała ekspozytury w 
Berlinie prawdopodobnie dlate- 
go, iż trudno było komunikować 
się z zachodnimi strefami oku- 
pacyjnymi. Podkreślił on, iż 
Niemcy przez tyle lat walczyli 
przeciwko konspiracji w całej 
Europie, że nie należy się dzi- 
wić, że nauczyli się jak należy 
organizować ruch podziemny, 

W brytyjskiej strelie okupa* 
cyjnej został aresztowany b. 
dowódca formacji SS w pań- 
stwach nadbałtyckich płk, SS 
Walter Teich oraz b. naczelnik 
tajnej policji niemieckiej w Lu- 
« |blinie Bidelmeyer, W domu jed 
nego z aresztowanych znalezio- 
no wielki skład broni. 


wio 


FUS 


została postanowiona przez Sojuszniczą Radę Kontroli w Berlinie 


BERLIN (PAP). — W ponie- 
działek, 
koordynacyjna zakończyła opra 
cowanie sprawozdania Sojuszni- 
czej Rady Kontroli, które ma 
być przedstawione konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Moskwie. 

Sprawozdanie zawarte jest w 
grubym. tomie, podzielonym na 
9 rozdziałów i dotyczy wszyst: 
kich spraw niemieckich, łącznie 
z zagadnieniem odbudowy Nie- 
miec. 

We wtorek, dnia 25 bm. 
specjalnym posiedzeniu 


na 
4.ch 


zarządców wojskowych rozpa-|łem granic 
przeć żony) 


trzy i zaaprobuje 
im projekt sprawozdania. 


dnia 24 bm. komisja 


Sprawozdanie komisji koordy-| Gen. Mc. Narney podał do wia 
nacyjnej składa się z 9 rozdzia| domości, że Rada Kontroli © 
łów, poświęconych następują=| siągnęła pełne porozumienie w 
cym zagadnieniom: demilitaryza| sprawie likwidacji Prus. Resz- 
cja, denazyfikacja, demokraty*|ta zagadnień była przedmiotem 
zacja, problemy ekonomiczne, | dyskusji, podczas których — 
odszkodowania, problem admini|jak oświadczył gen. Mc. Narney 
stracji centralnej, przesiedleniej— przedstawiciele czterech mo- 
ludności niemieckiej, sprawy|jcarstw okazali skłonność do 
terytorialne (odnoszące się do wzajemnych ustępstw, celem o 
granic wewnętrznych między po siągnięcia porozumienia. Mimo 
szczególnymi krajami niemiecki|t%, prace komisji koordynacyj- 
mi) oraz zagadnienie likwidacji| 19) nie doprowadziły w ośmiu 
Ps, sprawach do pelnego porozumie 

nia. W związku z tym sprawo- 

Należy podkreślić, że prob'-|zdanie komisji koordynacyjnej 
państwowych Nie-| zawiera oddzielne raporty po- 
miec nie został poruczony Ra- 


szczególnych jej członków, 
dzie Kontroli do opracowania. 


p 
; 
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Duch prawa i wolności 


Kiedy kraj nasz rządzony był przez przedstawi 
cieli i rzeczników kapitału, przez reprezentantów 
warstw posiadających, lgmących w imię własnych, 
dobrze zrozumiałych interesów ku światopogladowi 
faszystowskiemu, człowiek zepchnięty był na ostatni 
szczebe! zainteregowań i wartości. Człowiek stał się 
przedmiotem w reku ludzi, dla których siasme, kla- 
sowe interesy kas ogniotrwałych były jedyną realną 
wartością. Wazystkie pisane prawa były w ręku ku- 
gizrzy połitycznych instrumentem, służącym də sys- 
tematycznego wyzhywania z praw pelskiero veole- 
tariatu, były tylko zammaskowaną formą. służącą 
stojącym u sterm do hamowania i poskramiania 
wszystkich śmielszych przejawów buntu i protestu 
przeaiwko wołamiom o prawo i sprawiedliwość, 


Okres wojny u faszyzmem odsłonił właściwe obli- 
cze tońalizmn. Wszystkie najprymitywniejsze prawa 
i zasady zostały podeptane i sponiewierame. Czło- 
wiek przestał być obiektem, z którym liczyłby się 
ktokolwiek Na każdym kroku i miejscu hańbiona 
była godność i poniewierane człowieczeństwo, Sa- 
dyzm, gwalt, terror, potwerne znęczmie się 1 zdzicze- 
nie obyczajów doprowadziło do calkowitero zamiku 
poczucia etyki i moralności Okupant wykreślił ze 
słownika cywilizacji wszelki kumasitaryzm, poczn- 
cie prawa i odpowiedzialności, Rechulala ste na zie- 
miach polskich samowola i zbrodnia. Bezprzykład- 
ny bandytyzm, czad unoszący się z pieców kremato- 
ryjnydh t krzyk bezlitośnie katowanych ludzi, byty 
zjawiskiem normalnym, były atmosterą, w której 
guzebano odwieczne prawo człowieka do zodziwego 
życia, do decydowania e swoim losie, do wywierania 
mena na zmianę chłędnego tańcą swawoli i samo 


Trzeba było i wiele będzie jeszcze potrzeba czasu, 
siły, dobrej woli, energii i entuzjazmu, aby przy- 
wrócić panowanie prawa, poczucia praworządności 
i szacunku dla czlowieka. Poszmanowanie praw jed- 
nostki, praw człowieka i obywateda mnsi stać się 
naczelnym hasłem obozu polskiej demokracji, która 
pienwszy raz na przestrzeni naszych dziejów oparta 
o zamianie Narodu, ujela w swoje ręce ster nawy 
państwowej. Kiepskie obyczaje powojenne, nieznoś- 
ne przykłady ezagu okupacji i zradzona z nich men- 
talneść nielicznej na szczeście grupy naszego epote- 
czeństwa, musaa być raz na zawsze wypleniome z 
eoilzienmegpo żyeta państwowego i prywatnego każdej 
jednostki, mającej w nastroju demokratycznym. prar 
we do wszelkich gwaramoji i obrony swoich najży” 
wotniejszych interesów i postulatów. 


Seim ustawodaweczy Rzeczypospolitej Polskiej 
uchwalił na ostatnim swcim posiedzeniu deklarację 
praw obywatelskich, Może w powodzi innych, równie 
ważnych spraw tą astatnia nie nabrała w kraju wła” 
Śeiwego zajnieregowamia. Może przemineła spokoj: 
nie, albo przyjęta zostala w kolejności załatwianych 
spraw jako rzecz, sama przez się zrozumiała. Lmdz- 
kość, a w pierwszym rzędzie krwawiący i przez lata 


całe pazhawiony prawa Naród Polski, musi doceniać 


detlaracje, która została nrzyjęta i uchwalona, Czło- 
wiek, obywatel naszego Państwa, musi wiedzieć o 
tej deklaracji. Każdy dalery dzień naszego niepodle- 
głego bytu musi przynosić nowe, moeniejsze, trwal- 
sze ntwiierdzenie w smmienin i świadomości każdego 
człowieka, że ta deklaracja staje się udziałem jego 
życia i podstawą porządku prawnego odrodzonej 
Rzeczypospolitej, której wszysey jesteśmy pełno- 
prawnymi obywatelami. 

Równeść wobec prawa bez wzgledu na narodo- 
wosé, rasę, rekrię. płeć, nochodzenie, stanowisko 1 
wykształcenie, nietykałneść osobista, ochrona życia 
i mienia, wolność sumienia I wełność wyzmania, pra“ 
wo do nauki, wołność prasy, slowa, stowarzyszeń i 
zebrań. nienaruszalność mieszkania, prawo wybie- 
rania i wybierałności. tajemniea korespondencji, 
prawo do precy i wypoczynku, cchrona zdrowia i 
zdolności do pracy — oto są naiważniejsze i zasadni- 
cze, podstewowe i generalne prawa wolności obywa- 
tełskiej, którymi Seżm Fzeczypespolitej urocwyście 
nostanowił sie kierować w swoich pracach ustawo- 
dawezych i komstytucyjnych. 

O tych rzeczach musi wiedzieć każdy obywatel 
Rzeczypospolitej. Musi o tym pamiętać, że w życie 
nasze wraca tryumfalnie prawe, na straży którego 
w pierwszym rzędzie stać bedą obok Rządu, przed- 
stawiefele społeczeństwa ! klasy pracującej. siedzą- 
cy na ławach poselskich. 

Posłowie Polskiej Partii Socjalistycznej gloso- 
wali z dumą i uczuciem płehbokiego Szczęścia za de- 
klaracją praw obywatelskich, za pełnią prawa dla 
człowieka pracy, za szeroką watnością osobistą, za 
praworządnością i poszanowaniem abowiązujących 
ustaw i przepisów. 

ARTUR KARACZEWSKI 
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= 
KURIER POPULARNY 


Wyrok w 


Na rozprawie wczorajszej. w dal- 
szym ciągu kontynuował swoje, bez 
mała dwie godzimy trwające „ostat- 
nie słowo oskarżony Ludwik Fi- 
scher. r 

Szczegółowo omawia on zarzuty 
aktu oskarżenia, umiejętnie i, trzeba 
przyznać dość zręcznie, operuje da- 
nymi przewodu sąttowego, prowa- 
dząc linię swojej obrony w tym oczy 
wiście kierunku, że nłe jest on winien 
zarzucanych mu ceżynów,  Operując 
nazwiskami swoich podwładnych 1 
zwierzchników do Himmlera i Hitlera 
włącznie, usiłuje Fischer udowodnić, 
że w kręgu całej tej machiny admi- 
mistracyjnej rzeciej Rzeszy on jeden 
zachował czyste ręce i mie zbrukał 
swego sumienia jodpowiedzialnością 
za jakikolwiek bądź czym przestępny. 


FISCHER SPODZIEWA SIĘ SPRA- 
WIEDLIWEGO WYROKU, 
Rozwodząc się w tym €legiinym 
tomie nad swoimi przeżyciami, po- 
czyna Fischer szczegółowo wyliczać 
wszystkie swoie uczynki dobre, rze- 
kome dokonane celem  złagodzemia 

cierpień imdqości polskiej.. 

Kończąc swoje przemówienie, Fi- 
scher raz jeszcze oświadcza, że nig- 
dy nte brał udziału w akcji wynisz- 
czenia narodu polskiego i wobec te- 
go prosi o sprawiedliwy wyrok. 


LEIST MÓWIŁ KRÓTKO. 

Oskarżony Leist „w ostatnim sło- 
wie” mówił bardzo krótko: Nigdy nie 
starał się nilktomu szkodzić i nigdy nie 
zapomniał. że jest człowiekiem i jak 
człowiek winien postępować. Prosi 
sąd ażeby dana mu była możność od 
pokmtowania kary, ujrzenina jeszcze 
swojej ojczyzny i rodziny. 


MEESSENGER DZIĘRUJE 
TRYBNAŁOWI, 
Qskarżony Meissinzer blisko trzy 
godzihy analizowa!f zarzuty aktu os- 
karżenia, Szeroko przedstawiał try- 
ibunatówii raz jeszcze swoją karierę 
poiłcyjną, której drogi zawiodły g0 
w 1939 roku do Polski, Zwolennikiem 
programu narodowo -'socjalistyczne- 


, 


procesie 


go nigdy nie był, a za dowód w tym 
względzie służyć może chociażby ten 
fakt, że ani razu mie przeczytał 
„Meia Kampf”. To naiwne oświadcze 
nie oskarżonego, w szczególności w 
świetle przestępstw. udowodnionych 
mu przewodem sądowym, wywołuje 
wesołość ma. sali, 

W zakończeniu swego przemówie” 
nia oskarżomy Mejssinger tak samo 
zresztą, iak * poprzedni oskarżeni, 
znów uderza w ton eligijny, Składa 
trybunałowi ueiżone podziękowanie 
za to, iż tak dobrze traktowano go, 
w szczególności zaś poczuwa się do 
obowiązku wyrażenia 1 
swemu obrońcy, który, mino, 
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Fischera 


zapadnie w poniedziałek 3 marca br. 


zał wyjątkową wielkoduszność, prze 
jawiającą sie w radach i obronie. Na 
to — dodaje Meissinger — nie zdo- 
byśby sie napewno żaden niemiec 
ki adwokat, W konkluzji prosi o spra 
wiedliwy wyrok. , 

Oskarżony Daume swoje. ostainie 
słowo przygotował ma piśmie i sto- 
jąc w pozycji na baczność odczy tu- 
ie je sądowi, głosem jednostajnym 
i monotonnym, W zakończeniu skła- 
da swój los w ręce Trybunału, wy- 
rażając przekonanie, iż wyda on shi- 
szny i sprawiedliwy wyrok. 


Po „ostatnim słowie”  oskarżo- 


wdzięczności rych, przewodniczący Najwyższego 
iż z| Trybunału Narodowego zapowiedział 


rąk Niemieckich stracił całą Swoją | ogłoszenie wyroku na dzień 3-g0 mar 


rodzinę 


sam przez szereg lat oku-| ca 1947 roku, na godzinę 1l-tą ra- 


pacii był ścigany. tym nie mniej oka- Ino. 


Moenarchiści weFrauncji 


zuczynują podnosić głowę 


PARYŻ (PAP). Policja fran- 
cuska wpadła w Vichy na trop 


komórki propagandowej organi-|istnieje w całej Francji. 
zacji monarchistycznej „Action| dawcą znanego 


| Zdaniem policji sieć podob- 
nych komórek propagandowych 
Wy- 


pime „Action 


Francaise“, kżóra podczas woj-|Francaise" Charles Maurras w 
ny shańbiła się kolaboracją, W | roku 1945 pod zarzutem współ- 
mieszkaniu fryzjera Porrin zna-| pracy z wrogiem został skazany 


leziono literaturę 
kańską, 


pinami ta dożywotnie więzienie. 


«wu LARK" 
Samolot przyszłości 
Próby zastosowania energii atomewej w lotaictwie 
LONDYN (PAP). — Jak dolspraw aeronautyki oraz 10 spe- 


nosi korespondent dziennika 
„Daily Telegraph“ uczeni ame- 
rykańscy od czerwca ub, r. 
pracuja nad projektem samolotu 
poruszanego za pomocą energii 
atomowej. W pracach tych bie- 
rze udział wojskowa rada do 


cjalistów amerykańskich z dzie- 
dziny lotnictwa. 

Koła miarodajne jednak twier 
dzą, że upłynie jeszcze wiele 
czasu zanim będa uzyskane pe- 
wne pozytywne wyniki. 


Gangsterzy amerykańscy postrachem Paryża 


„Czarna armia” dezerterów 


grasuje w państwach zachodniej Europy 


PARYŻ (PAP), — Wedlug) Żyją oni własnym przemy 
doniesienia paryskiego korespon| słem, 


utrzymując się z handlu 


jw zorganizowane 


bandy prze- 
mytnicze, podszywając się pod 


denta agencji Reutera, w Euro-|na czarnym rynku. Dezerterzy|„policję wojskową” oraz zwy- 
pie grasuje wielotysięczna „czar ukrywają się głównie we Fran-|ktych morderców, jak również 
n 
k 


_4* 
a armia 


dezerterów amery-|cji i Niemczech. Wśród dezer-| tych, 


którzy znaleźli się pod 


ańskich, kanadyjskich i angiel|terów istnieją setki gangsterów| wpływami znajomych Niemek. 


skich. 


amerykańskich, którzy łączą się 


Wen Papen skazany 


„ nu osiem lak 
NORYMBERGA 


(PAP). —| 


obozu pracy 
Prokuratura domagała się wy 


miecki von Papen, uniewinniony |ciężkich robót. Przed gmachem, 
przez trybunał międzynarodowy | gdzie urzędował sąd denazyfi- 
w Norymberdze, został skazany|kacyjny, zgromadziły się tłumy 
przez sąd denazyfikacyjny na 8| ludności, oczekując z zaintereso 
lat internowania w obozie pra |waniem ogłoszenia wyroku. 
cy i na konfiskatę majątku. 


Ograniczenia konisumcji gazu 


Co ma io powiedza 


bryiyiskie gospodynie? 
LONDYN (PAP). — Podczas 


gdy w niektórych zakładach prze 
$| mysłowych w środkowej Anglii 
ý] przywrócono w poniedziałek 
dopływ prądu elektrycznego, mi 
| Shinwell zapowiedział, iż 
$|najbliższe 48 godzin zadecydu 
lja czy rząd brytyjski nie bę- 
| dżie zmuszóny ograniczyć kon- 
|sumcji gazu. Premier Attlee! 
prawdopodobnie we wtorek złoj| 
ży oświadczenie w tej sprawie 
w Izbie Gmin. Gazownie poczy)| 
niły już przygotowania do o- 
graniczenia konsumcji o 10 proc. 


W niedzielę 50 statków .z 


nocno-wschodnie Anglii, .30 z 
nich przeznaczonych jest dla 
Londynu. 
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| Były polityk i dyplomata nie- mierzenia Papenowi kary 10 lat 
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2) 


TOLERE 


BUDAPESZT (PAP). Depar 


CANSA 


Turun iinkttnie 


sku antyrepublikańskim. 


kazał prokuraturze trzecią gru-|mjr. Szilady Gabor. 
pe osób, składającą się z olice-| ministerstwa obrony narodowej, 
rów, którzy brali udział w spi-|ppłk. saperów Horvath Bela, 


We Francji, gdzie obliczają 
ilość dezerterów na 2000, w sa 
mym Paryżu poszukuje się za 
morderstwa 50 b. żołnierzy. 


W tropieniu tych zbrodniarzy 
pomagają policji europejskiej 
organy sojuszniczych władz kry 
minalno-śledczych. Szef amery- 
kańskiej służby śledczej w Pa* 
ryżu nA że amery 
kańskie organa bezpieczeństwa 
pozostaną we Francji po ewa- 
kuacji ostatnich amerykańskich 
sił zbrojmych aż do wytropienia 
wszystkich przestępców. 

W Paryżu urządza się na nich 
obławy w rozrywkowych loka- 
lach Montrmartre'u. Ostatnio 
żandarmeria sojusznicza zlikwi- 
dowała wielkie bandy, złożone z 
dezerterów, grasującą od szere: 
gu miesięcy na pograniczv iran 
cusko-belgijskim, 


Dalsi spiskowcy na Węgrzech 


zosłali nrzekazani prokaratarze 

] |tzw. „Związku Chłopskiego" p. 
tament bezpieczeństwa minister, płk, Szi Tibor, szef sztabu okrę 
stwa spraw wewrjętrznych prze'|gu wojskowego w Budapeszcie, 


uczędnik 


kpt. sztabu generalnego Lokatos 


Wśród nich znajduje się ppik.|Geza oraz inspektor techniczny 
sztabu generalnego Toth Istvan, | lektnowni Gubay Levente. 
1. ANR ERS RT E il węglem opuściło wybrzeże pół-ikierownik jednego z wydziałów 
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ROBLEM ARMI! 


znajduje swe właściwe rozwiązanie 


Uchwalona ostatnio amnestia 
jest nie tylko aktem  uczucio- 
wym, ale jest w pierwszym rzę 
dzie aktem logicznym. Zakoń- 
czony bowiem wybraniem kon- 
stytucyjnych władz Polski oraz 
uchwaleniem „Małej Konstytu- 
cji" okres „tymczasowości', nie 
nakazuje nam już obawiać się 
popen MEA tworzą- 
cej się stru socjalistycznej 
Polski Ludowej AZ i 


ZWYCIĘSTWO SŁUSZNEJ 
KONCEPCJI 

Okres dotychczasowy, okres 
„łagodnej rewolucji”, był fo- 
rum różnych tendencji politycz- 
nych i społecznych. Zwyciężyła 
koncepcja oparta o istniejącą 
rzeczywistość, jedyna, jaką mo” 
gliśmy przyjąć. Przeciwnicy jej 
swymi metodami walki, które 
przyjęli, postawili się poza nor- 
mami prawa. 

Z drugiej strony twórcy dzi- 
siejszej rzeczywistości pragnąc 
dokonać tak zasadniczych prze” 
mian wżyciu polskim, nie mo- 
gli posługiwać się półśrodkami. 
Rewolucyjność okresu, który 
jest już za nami, nakazywała 
używać metod, do których nie 
przywykliśmy w normalnych 
warunkach społecznych. To mu- 
szą zrozumieć w 
rzędzie ci, których dotyczy 
amnestia, Muszą to zrozumieć 
b. żołnierze i oficerowie Armii 
Krajowej. 


NAPRAWIĆ 
WZAJEMNIE BŁĘDY 
Nikt dzisiaj nie twierdzi, 
problem Armii Krajowej 
należycie rozwiązywany. 


dy zostały popełnione przez obie | francuskiemu 


strony. "Obóz demokratyczny 
wyciąga dziś z tego konsekwen- 
cje w postaci amnestii, Konsek- 


pierwszym | 


był nia arsenału 
Błę-|jeń i nie przesz 


KURIER POPULARNY 


et z AB W 
MA i W 
m m à 
G N 
R D 


że amnestia zostaje ogłoszonajlub pozostających dotychczas 


po rzuceniu 
zrębów pod II Republikę Pol- 


ską 


szy etap praktycznego 


konstytucyjnych| w lesie. 


Ci ludzie przegrali walkę po- 


; lityczną w 
Wchodzimy obecnie w pierw-| Obecnie zwycięzca, kierując się 
wyko-| dobrem ogólno = narodowym i 


stu procentach. 


nywania amnestii. Kryteria. któ | poczuciem sprawiedliwości, pra 


rymi kierować się będą 


rasze| gnie im umożliwić powrót do 


organa sądownicze i służby bez| normalnego życia. Z propozycji 
pieczeństwa, zostały jasno spre-|tej muszą skorzystać. 


cyzowane. Tym miemniej - 


daje się, że szczególny nacisk| OSTATECZNE ` ROZWIĄZA- 
NIE PROBLEMU 
Polska Partia Socjalistyczna, 
uwzględnienie amnestii dla by-| której troską zawsze była kon- 
solidacja społeczeństwa, wierzy, 
że ręka wyciągnięta ku ludziom, 
których wyciągnięto na manow- 


winien być położony na jak 
najszersze i jak najdalej idące 


tych żołnierzy Armii Krajowej, 
znajdujących się dziś w wię: 
zieniach za przestępstwa por 
pełnione po uwolnieniu kraju 


się wiadomości, iż rząd brytyj| plomatycznych 


ski zamierza przekazać zarzą” 
dowi niemieckiemu 


zostający pod zarządem 
tyjskim. Ma to na celu przygo” 
towanie socjalizacji przemysłu 


demokratycznemu rządowi Nie- 


miec, 


rażają obawy, aby decyzja ta 


żejnie stała się podstawą odrodze- 


umiędzyznarodo” 

wienia Ruhry. 
WASZYNGTON (SAP) 

Decyzja rządu brytyjskiego 


wencje musi również wysunąć Zamianowaniu niemieckiego ad- 


strona druga, 
Amnestia musi 
rozwiązać roblem b. Armii 
Krajowej. bóz demokratycz- 
niy nigdy nie negował wkładu 
bohaterstwa tej armii podziem 
nej, która wpływem swym obję- 
ła ogromną część naszego spo 
łeczeństwa i która ma w swym 
bilansie dziesiątki akcji, . które 
szerokim echem odbiły się w 
świecie i okupowanej Europie, 
stając się szczytnym przykła- 
dem walczących z  ciemięzcą 
narodów. Żołnierze b. Armii 
Krajowej w swej zasadniczej 
większości dobrze zasłużyli się 
Polsce. Tragedia tych żołnierzy 
zaczęła się dopiero po wyzwo- 
leniu Polski. Niektórzy z do- 
wódców korzystając z wysokie- 
śo potencjału ideowego swych 


żołnierzy, oraz z wpływu, jakilnie" zgodzili się na to, że nie truje „U, P 


na nich wywierali,  pociągnęli 
ich za sobą do walki z twórca” 
mi nowej Polski. W okresie tym 
pewne winy, jak to wykazał 
proces Rzepeckiego, poniósł i 
obóz demokratyczny, nie do 
wierzając, bo i zresztą nie miał 
ku temu podstaw, elementowi 
wychowanemu w kadrach b, 
Armii Krajowej. 


KONIEC WALKI 

POLITYCZNEJ 
Walka, która istniała dotych- 
czas, mimo zastosowania przez 
ludzi nie chcących podporząd: 
kować się nowym warunkom 
polskim, zbrodniczych często 
metod, miała jednakże w sobie 
cechy walki politycznej. Ta sa- 
ma zaś walka, o ile będzie 
mieć miejsce po wykonaniu 
amnestii, stanie się walką pań- 
stwa i jego legalnych władz z 
przestępcami już nie politycz- 
nymi, ale kryminalnymi. Dla- 


ministratora dila kopalń i sta- 


ostatecznie owni Zagłębia Ruhry, nie wy 


Niemcy 


warunków iralstafu polsojoweśo 


WIESBADEN (ZAP) — Na 
konferencji premierów krajów 
strefy amerykańskiej i brytyj- 
skiej w Wiesbaden, jak twier- 
dzi „United Press”, obok pil- 
nych spraw gospodarczych oma” 
wiano także problemy politycz- 
ne, które swój punkt kulmina- 
cyjny osiągną dopiero na kon- 
łerencji moskiewskiej. 


Jak z komunikatu 
wynika, premierzy 


U. P.“ 


będą dawali żadnych wywia 
dów o sytuacji w Niemczech 
w czasie trwania konferencji 
moskiewskiej.  Umówiono się 
też, że nie podpiszą traktatu 
pokojowego, a raczej poinfor- 
mują organy kontrolne 
carstw okupacyjnych, że Niem 
cy spodziewają się „statutu 
pokojowego". 


bry- 


mo*| 


ce polityczne, a przede wszyst- 


Zagłębie Ruhry pod niemieckim zarządem 


Słuszne zastrzeżenia Paryża) 


Decyzja ta godzi w francuskie plany 


PARYŻ (SAP) — Rozeszły wołała zdziwienia w kołach dy-ikańską co do przekazania ad- 
Waszyngtonu |ministracji Ruhry Niemcom pod 
Niektórzy obserwatorzy wy-|kontrolą sprzymierzonych. Ma% 
rzemysł|rażają opinie, iż posunięcie to|się to przyczynić do zwiększe”ć 
Zagłębia Ruhry, dotychczas po-|zgodne jest z polityką amery-!nia produkcji. 


Na konterencję moskiewsk 


POPEŁNIONE| Koła polityczne Paryża wy-Pierwszy delegat Ameryki jest już w drodze : 
WASZYNGTON (SAP) 


niemieckich zbro-| Pierwszy delegat Stanów Zjed|dyn, gdzie porozumie się on zł 
kodziła planowi|noczonych na Konferencję 
oskwie, Freeman 
szef wydziału spraw 
—/| skich w departamencie 
ol wyjechał do Moskwy. 
Matthews odpłynął na 
liniowca — 


kładzie 
Elisabeth" 


Matthews, 
europej- 
stanu, 


zę 


Amerykańska agencja 
która bierze 


sowa, 


pra- 
odpowie- 


dzialność za te wiadomości, do- 
nosi dalej, że w Wiesbadenie 


ustalono zamiar 


zaproponowa- 


nia Sprzymierzonym ogłoszenia 


proklamacji stwierdzającej, 
„traktat pokojowy dla Niemiec 
zostaje podpisany przez 
cięzców i podany Niemcom do 
wiadomości“. 
„nieformal-j kiego postawienia sprawy upa-|krajów i przedstawicieli zarzą 
w tym, że szefo”| dów wojskowych. 

| wie rządów krajowych na za- 


Półmiliardowy deficyt 
włoskiego hilansu hundlowego 


RZYM (SĄP) —. Zgodnie z| Włochy mają w ciągu 1947 r. 
UNRRA |sprowadzić towarów za 


O A . 
przewidywaniami 


że 


Uzasadnienie ta- 


t 


Komuniści niemieccy 


też mają swych przyjuciół w Londynie 


HAMBURG (ZAP) — 
gielska partia 


An- lach, Frankfurtu nad Menem — 
komunistyczna| Bauer, Monachium — Ehrlich, 


zaprosiła na swoje posiedzenie| Stuttgartu — Buchmann. 


partii 6-ciu przywódców nie 
mieckiej partii komunistycznej, 
Do Londynu pojadą: przywód- 
ca komunistów  zachodnio-nie' 
mieckich Maks Reimann, przed 
stawiciel miasta Essen dr. 


tego też nie jest .przypadkiem,! Agartz, Hamburga — Gunde- 


Zaproszenie to 


jest pierw- 


szym, skierowanym do niemiec- 
kich komunistów, którym da się 


w ten sposób prawo 


wienia na 
nie, 


przemó” 
zebraniu w Londv- 


—ipem jego podróży będzie Lon-$f 


w| delegatami amerykańskimi 


po: 
„Queen 
Pierwszym eta- 


zwy- 


Str. 3 


oa 


j $$ D VAS 
ielieióń 


z 


LA | 
; p 
iKaśladowcy hitleryzmu 
« ; : . Niektórzy działacze polityczni cze» 
y z D => ww 2 wa 
kim ku ofiarnym żołnierzom b skiej partii naredowo - socjalistycz 
Armii Krajowej, nie będzie od- nej starają się swoim postępowaniem 
rzucona. Że swej strony PPS$i działalnością udowodnić, że nazwa 
toż i Ą jich stronnictwa nie jest rzeczą przy 
ołoży wszelkich starań, i zęba Hr d : p 
warunki amnestii były jak naj” W k sy że ge A Ez Si 
szerzej wypełnione. .sybncyz rz aa kjy de Hi 
W + Só oahl b mosierą, jaka panowała w partii tej 
„EB. - SPOSOR"pPPODIEM "samej nazwy, w sąsiednim państwie, 
Armii Krajowej znajdzie  swejfiktóre kierując się poglądami tej par 
ostateczne rozwiązanie. Prze-gtii, ujarzmiło nie tylko Czechosło* 
stanie wreszcie istnieć licytacjajjwacie, ale i szereg innych państw 
ofiarności i wysiłku poszczegól słowiańskich, Jeden z numerów 


h £ su 1 k swoiście pojmowanego czeskiego nā- 
nycn iormacji w walce z OKU-izodowego socjalizmu, Uhlirz, widocz 
pantem niemieckim, a 


probie- nie zazdroszcząc sławy i odwagi 
rzem uczciwego Polaka staniešzniesionej z powierzchni ziemi hit- 
1a -7 glerowskiej partii narodowo - socjali- 
się jeśo wkład w H A Bary a 

ę jeś jstycznej, której skutki narody sło” 
ywwiańskie dotkliwie odczuły na SWO” 
Wśjej skórze, zabrał się do zupełnej 


należnego jej stanowiska 
społeczności narodów. 
Ryszard Wojna 


; Chce on wywołać na tym 
Hterenie nieporozumienia między lud- 


zagrażającym 
w równej mierze obu krajom... 


Szczerze  domokratyczna prasa 
czeska, ściśle mówiąc prasa robotni- 
cza, poddaje na szczęście ostrej kry- 


wy przysłaniają zupełnie interesy 
własnego kraju. Prasa podkreśla, że 


narodowościowych 
króśkowzreczna polityka 
jczeskich narodowych socjalistów, 
jwygrywająca na niskich instyktach 
znacjonalistycznych, prowadzona jest 
w duchu szowinizmu i wywołuje 


fszkół polskich wszelkich zasiłków 
gpaństwewych, pitowadzi do likwi” 
dacji tych szkół, 


ś 5 ‘iA W ten sposób — piszą postepowil 
RoEKNEJĄ zastępców ENE publicyści czescy — panowie ci osią 
strów spraw zagranicznych, „gają zamierzony cel, polegający na 

Reszta delegacji Stanów Zjedfwywełaniu nieporozumienia, nowej 


noczonych uda się do Moskwyjon opatów na Zaj, cregi 1 nowych 


samolotami, via Paryż i Ber 
lin d W pełnym poczuciu odpowiedzial- 
iności zapytuje dziennik „Nova Svo 
boda“, kemu zależy na tym, aby O- 
Ńszabić zagraniczną politykę Crecho" 
słowacji przez  zagrażanie zachod. 
gnich granie polskich i kto pragnie u- 
sżyć ponownie Zaolzia za narzędzie 
nieporozumień w słowiańskiej ro- 
gdzinie welnych į niepodiegłych na“ 
rodów? Dziennik ten wzywa W za- 
kończeniu, do zrewidowania całego 
webee Polaków na 


š 


chodzie i południu Niemiec usi-5 
łują uniknąć konieczności pod-f Taki trzeźwy głos rozsądku, publi 


pisania traktatu pokojowego. kowany na ziemi czeskiej ma swoją 
zzłęboką wymowę, Tu nie chodzi © 


mierzy nie wyślą do Moskwy$ 
żadnych propozycji. f 


W konferencji premierów nief 
ś k H jtujemy natomiast radosny fakt, że 
brali udziału  przedstawicielef Gętaokczeja: deska ioraa Mnao 


władz wojskowych. Dopiero neżcoraz wyraźniej odcina się od bła* 
zakończenie obrad odbył sięfzeńskich, niepoważnych,  szkodii. 
wspólny bankiet dla delegatów 


ich rodaków przy pomocy szykan 1 
metod ucisku stosowanych przeciw 
ko słowiańskim sąsiadom. Demokra“ 
ci czescy zaczynają te rzeczy nązy” 
wać o imieniu. Przestrzegają przed 
kómpromitującymi wyskokami, Wie 
dzą i rozumieją, do czego one mogą 
prowadzić i u kogo wywołują za” 
dowołenie, Każdy rozsądny demo" 
krata czeski, który pamięta nie tak 
odległe, smutne czasy wieszania na 
slach publicznych í państwowych 
sumę portretów Hitlera i Hahy, a na szu” 

bienicach ofiarnych bojowników 0 
1.322.000.000 dolarów.  Nato-gxvotność ESANAC AŚ A odno» 
miast kwota eksportowa -fsić się do szaleńczej propagandy 


niesie maksymalnie 630.000.000rzcionalistycznej wnoszącej w rze” 
dolarów czywistość odrodzenej państwowości 


czechosłowackiej zatęchłą,  duszną 
Wskutek tego deficyt  wło-fiatmosferę nienawiści i głupoty po. 


skiego bilansu handlowego wyj! *cznei. 

niesie przeszło 600.000.000 do- Większość narodu czeskiego, tak 

larów. jsamo jak to my robimy, musi wy” 
Racje żywnościowę ludności: A hip wnioski ze atk 

Kia Ą p "cłęstwa nad fadszyzmem. Musi s 

włoskiej o wartości - kalorycz- na straży rozwoju myśli afia 

nej 2.390 kalorii dziennie be- tycznej i przeciwdziałania wszejkim 

dą mogły w tych warunkachfwybrykota szaleńców, wyciągających 


być utrzymane jedynie pod waif onia Dar dla 0 
r; s WÝ 3 z :„g oka germańskiego cezyhającego 
runkiem, iż Włochy uzyskają na sposobność, dla odegrania swojej 


dalsze kredyty, które umożliwią 
im zrównowążenie bilansu han- 
dloweśo. 


roli, za którą świat już tak ciężko 
niejednokrotnie zapłacił... 


WIR. 
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Na początku było tu, jak 
wszędzie: kupa grużów naszpi- 
kowańa, powyginanym w naj- 
łantastyczniejsze kształiy że 
lastwem, Tyle pozostało z Pań 
stwowej Mennicy. Ale już w 
dwa tygodnie po  oswobodze: 
miu robotnicy - zaczęli zbioro- 
wym wysiłkiem podnosić men: 
nicę z gruzów. Postawiono pro* 
wiżoryczńne budynki, w maga- 
zynach i składach poustawiano 
wyciągnięte z gruzów fhaszyny, 

ennica zatrudniając 140 ros 
botników (przed wojną 300:tu) | 
w niektórych działach przewyż| 
szyła produkcję sprzed 
roku. 

Dawniej produkowano tu mel 
nety, pieczęcie, medale, plalde- 
ty i żetony na prawach mono” 
polistycznych, znaczniki probier 
cze oraz klisze do znakowania 
wyrobów monopolowych. Dziś 
częściowo wżnówiono produk- 


cję przedwojenną, a poza tym 
stworzono nowe działy jak np. 


iedłu 


1939| 


tana wycojane papierowe banknoty 
M e 


W krótce żos y f 


sprowadzane z zagranicy, 
biło dia 


ły 
Siedem mennie obcych 
|nas monety niklowe i srebrne, 


Z jaleich metali monety tè 
będą produkowane, również 


jeszcze rie wiadomo, ponieważ 


dziś nad wprowadzeniem 
wych nrajpraktyczniejszych eto* 
pów, 


JAK WYGLĄDA AUTOMAT 

Kietownik Mennicy pokażti- 
je ż dumą calkowicie wyremon' 
towany automat do bicia mońet. 
Stoi wielki, potężny, błyszczą- 
cy, jakby przed godziną opu- 
ścił swą iabrykę, w której zo: 
stał wyprodukowany, Ileż wy” 
siłku i ciężkiej pracy włożyli 
robatnicy mennicy W maszynę, 
aby ją doprowadzić do takiego 
stanu. Wystarczy porównać ją 
z podobnymi automatami, sto- 
jącymi na podwórzu w takim 
stanie, w jakim pozostawili je 
Niemcy. Już dziś wyremonto 
wańy automat produkuje wkręt 


produkcje pieczęci  kauczuko- 


wych i tablic metalowych  dlal; 


urzędów. 


NIEDŁUGO BĘDZIEMY 
PŁACILI MONETAMI 
Z lžu połężnych automa- 
tów do bicia monet wysadzo- 
nych przez Niemców w powie” 
trze, remontuje się w tej chwi- 
li 8*em. 
Mennica nasza- przygotowuje 
się do bieia monet metalowych! 


wartości 1, 2, 5 t 10 złotych. gę 


Delegacja studentów-Polaków 


Kiedy te monety zostaną pusz- 
czone na rynek, trudno jeszcze 
dziś powiedzieć — informuje 
nas kierownik Mennicy, ob. Ter 
lecki — jest to bowiem praca 


olbrzymia, a państwo musi 
rzucić na rynek odrazu kilha- 


jak to miało miejsce w 1923— 
set milionów tych monet, taki 
1924 roku, chyba że nastąpi 
zmiana Systemu i rynek będzie 
nasycany stopniowo metalową 
monetą zdawkową, W każdym 
bądź razie monety te wykona- 
my samodzielnie, w przeciwień 
stwie do roku 1923, kiedy tò by- 


LETTER SIA ZĘ SE 


Z sali K onserwatoritt 


Reciial fortepianowy 


Zbigniewa Szymanowicza 


Liczny zastęp publiczności zgro« 
madził się medzielę w sali Konser= 
wąłorium na recitalu fertepiatowym 
tyłodego pianisty i  koinpozytora 
Zbigniewa Szytmonowicza. 

y, standardowy program, z 
Okromałyczną Fantazją, Sonata Wald 
stełaowską  rapsokfią lemoll Brakm 
sa ma czele, z Chopinem, Raveleńt, 
Szymatowskim i Prokofliewem w 
części drugiel, Na końcu fie brak i 
kompozycji właśtej, 

Recenzja z koterii,  ieszącezo 
oharakter artystycznych  prymicji, 
Jest trudna, Bo najłatwiej byłoby 
wszystko dla zacięty pochwalić i 
zbyć za pomocą pafu stereotypo- 
wych frazesów, Młody artysta za- 
sługułje jednak na cos więcej. Jako 
pianista * |ako Kompozytor ma już 
za Sobą rzetelny wkład pracy, pó 
siada spory zasób Ktlltury mizycz= 
nej i niezaprzeczony talent, Lecz 
mecząca ! długa jest droga na Wwy- 
żytty! 

Zbigniew Szymonowicg Sprawia 
wrażenie czlowieka, poważnie pod 
chodzące do wytkuiętych sobie za- 
dań, Nie ułatwia on ich sébile spö- 
sobami piytkiogo i taniego cfektu. 
Skłonny raczeł do mierzenia Sił za 
zamiary. bo dźwignięcie takiego 
programu nie byłe dla młodego piñ- 
nisty rzeczą łatwą, W wykonaniu 
czilfo się jeszcze skrępowanie i o" 
bawe przed odpowiedzialnością zas 
równo  *echnlożna jak ^ muzyczrą, 
Odbijało się to chwilami na swobo- 
dzie wewnętrznej * bezpośredułości 
odczucia głębi odtwarzanych ntwo- 


i do znaczkków i odznaczeń, ja: 
ię nósimy w klapach maryna: 
tek, lnne stojące obok maszy- 
ny również mie próżnują i cze- 
kają na swą właściwą produk- 
cję, wyrabiając tymczasem ma- 
sowo pudełka do pasty. 


60 KG. ZŁOTYCH MONET 


Zwiedzamy szybko Mennicę. 
W jednej z sal siedzą pochy- 


ety metalowe 1, 2, 


szereg państw eksperymentuje! 
noe 


r 
leńi nad robotą mistrze nad 
mistrzami Jakaż trzeba mieć 
wprawną rękę i wprawne oko, 
aby malusieńkim diutkiem wy” 
kuwać misterne drobne literki! 


na  mosiężnej  pieczątce 
znaczmiku probiereżym. 


( Ob. Terlecki to stary pracow=|bówi Państwa 
nik Mennicy. Jeden z .robotni'| się w niej znajduje, ma charak 
ków opowiedział mi w sekrecie| ter pfowizotyczny, 
przed nim historie 60 kg, zło«| Mennica z Pragi z ul. Marszał.ji Bogusław 
obiegowych i nu-|kowakiej przenosi się do War-| miesięcy więzienia. 
Ter-'szawy. 


tych Monet 
mizmatycznych, które ob. 


— 
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yt ciasne 
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D 
WKU 
i 10 ziotow 
iecki ukrył 
Gdy skończyła się niewola, 


wielki worek złota wręczył Mt 
nistrowi Skarbu, 


e 


przed Niemcamt | sj owwców 


Tajna organizacja 


młodzieży szkolnej 


Wojskowy sąd rejonowy w 
Olsztynie rozpatrywał ostatnio 


sprawę 4-ch uczniów gimnazjał- 
nych, którzy zawiązali na tere- 
nie szkoły nielegalną organiza” 
cję, mającą na celu magazyno- 
wanie broni. Niefortunnych spi 

aresztowano, przy 
j próbie zdobycia broni. 


e 


i 


pierwsże 


Biorąc pod uwagę młody wiek 


Dziś Mennica jest już samo-|oskarżonych sąd wojskowy wy- 


bietnice 


F © JO M 


ponieważ | 2 


IE 


lub| wystarczalna, a niebawem bę'|mierzył im łagodne kary. Inspi- 
|dzie przynosić dochody Skar-|rator organizacji Henryk Toreb 
Wszystko, 00 


ko skazany został na 3 lata wię 


lzienia, Leszek Romanowski na 


lata, zaś Bogdan Fruszewicz 


ajdziński po 13 


szczenie 


posiada Biblioteka Publicznu w Lodzi 


Poważnymi osiąghięcianii ihoże się 
wykażać bezsprzecznie Biblioteka 
Publiczna w Łodzi, 
Sprawożdanię ża rok 1946, Wykazu 

zdolności orgaitzacyine kierow 
nictwa, oraz wniejętną pracę zes- 
polu prazowników biblioteki, Zważyć 
należy, że Biblioteka Centralna. mieś 
cl się w sktomeej oficynie, przy ul. 
Ańdtzeja Strugi 14, Małą salka czy* 
teltiana, tnałe niskie pokoiki nie są 
odpowiednie na pracowitłe naukowe. 
Oddawma obiecuje sie Łodzi gmach 
biblioteczny, odpowiadający potrze- 
bóń ż górą pół = mikonowegó 
miasta, Gtnąch tem staje sią palącą 
poirzebą obecnie. gdy Łódź stała 
i jedhym 2 oecńtrów umysłowego 
życia Polski, Zarząd miasta i jego 


ie 


przybywa z Niemiec do Warszawy . 


Na zaproszenie Towarzystwa 
Młodzieży Szkół Wyższych 
przyjeżdża z Berlina do War 


Stowarzyszenia 
poszcze- 
beda 


uniwersyteckie, 
Bratńiej Pomocy na 
gólńych uczelniach oraz 


szawy 10-osobowa delegacja stu| przyjęci w Ministerstwie Oświa 


dentów polskich, studiujących 
na uczelniach w amerykańskiej, 
angielskiej i francuskiej stre” 
lie okupacyjnej Niemiec. 
Goście, aby poznać warunki 
życia i studiów akademików w 
Polsce, 
tygodnie i 


odwiedzą ośrodki 


pozostaną w kraju 3) 


ty. 


Wydział oświatowy zapewne przy- 
stąpią do szybkiej realiżacji pla 4 
wkrótce może ujrzymy naszą biblio- 
tekę w siedzibie, odpowiadającej ce= 
lom i zasadóm tik ważaej placówki 
naukowej. 


KTO KORZYSTA Z BIBLIOTEK? 
O jei osiągnięciach mówi tam śsyra 
wozdanie Biblioteki za rok 1946-fty, 
Kofzystało z biblioteki 46,714 czy- 
telników, w tym mężczyzn 28,791, 
kobiet 17.023, Podział na zawody 
wykazuje: uczatiów kdas licealnych 
14.857, studentów 23.061, pracowni. 
ków  pafstwowyćh i kotmunńalecych 
2.403, pracówników handlowych 582, 
Hauczycielstwa 1,849, zawodów wol- 
nych 1,178. robotników i rzemieślnii: 
ków 682, przemysłowców i kupców 
28. 


KONIECZNOŚĆ WIĘKSZEJ 
TROSKI ŻE STRONY WŁADZ 
Biblioteka abonuje 157 dzienników 

i czaSopiSiN. 

Księgozbiór, tak gamo iak pomiesz 
czenie Bibloteki wymagają znacznie 
większego uwzględnienia w budżecie 
wydzial oświaty Zarządu Móiejskie- 
seo, Bibliotelka i jei pracownicy nie 
mogą odgrywać rol przysłowiowe 


Banda przemytników 


Od dłuższego już czasu Mi- 
stwierdziła, 


Jlicja Obywatelska 
dźe przez Szczecin odbywa się 
iprzemyt cennych artykułów 
f żywnościowych i papiórosów z 
WPolski do Niemiec. tych 
fdniach udało się MO zlikwido- 
rów, Odczucie to jednak, zarównoł WET bandę ana - carispot 
lak | wyczucie stylów, Zbigńiewjs'g€lu Osób, która trudniła się 
Szymoóńowicz posiada == i zalety tejjprzemytemi na większą skalę. 
w miarę nabierania pewiiości debie Przeytników chwycono w cza- 
będą coraz wyraźniej dochodzić dodsje gdy pośród gruzów jednej 

ze zniszczonych dzielnic Szcze- 


glosu. Planista posiada już piękną | 
czystą technikę palcewą, czeka gog , 
ledąsń: cery komp da pogłębiał cina załadowywali na samocho- 
niem tonu i jego kolorystycznychidy Ciężarowe wielkie ilości ka* 


zróżnicowań. Gra Szymonowicza powy, papierosów amerykańskich! 
siada na razie charakter raczej pre- 


; Ji żywności, przede wszystkim 
cyzyjńego rysuliku, niż barwnegoj y as y 


obrazu, w grze tej ujmuje jednak || 7t$ZCZów. 


póważie skupienie i bardze mizykali ; * 1 bioż 

ne podejście do wykonywanych utsi; FR awo, PCE) by” 

worów. Przelrzysta ekspozycia fugij'? 95070 lony. + rzemytnicy za 
stali oddani do dyspozycji De: 


Bacha i jasne prowadzenie głosów, 4 
bardzo piękte momefńty w wykona:Ę 
fiu Beethovenowskdej sońaty, na-ğ 
tohnione ogaraięcie całości w wykó-j 
naniu Scherza h=moll Chopina, etiiu-F 
dy i mazurka Szymanowskiego —f 
zasługują już dzisiaj na respekt, 

Ze swobodą i brawurą odegrał już% 
artysta swoje Preludium i Tokkatę M 
utwór dobrze skomponowany, noszą. | 
cy znamiona sofidnej, nowoczesnej 


Do Koła przy P,C,H. przy ul, Piotr- 
kowskiej '52 Ha zebranie międzypat 
Szkoły, Preludium załeca się bogałaftyjne w dniu 25 bm. o godz, 17-ej 


Pr nia in MO DODAS || został delegowany z ratńienia Woje- 
modałacji W istocie jednak logicz-ll wódzkiego Komitetu PPS tow, Wrós 
nych i zawsze dobrze brzmiących.gblewski Witold. 
Następuijąca po nim Tokkata, peita 
motóryczuegó. lecz bytalmniej niej 
mechanicznego wigoru,  nacechowisM 
na jest szczerą łantazią i żywym, 
młodym temperamentem, 
Był to Koncert miły, 
udany, 


W dzielnicy „Eelktrownia”* przy ul. 
W Daszyńskiego 54 na zebraniu w dniu 
826 b.m. b godź. 16-6i wygłosi prelek- 
cię z ramienia Wojew. Kom, PPS 
tow. Stachowiak Adam. 


poważny £ 
ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


dosiceła sig w reco M, 6. w Szczecinie 


legatury Komisji Specjalnej. 

Warto tu zaznaczyć, że prze” 
miytnicy zajmowali się również 
przerzutem ludzi na druga stro- 
ne granicy. 


Towary, naturalnie zostały 
zajęte, skierowano do Urzędu 
Celnego. Wartość przychwyco 
nego transportu ocenia się: na 


trzy miliony złotych. 


L. i, MORSTIN 
„Kłos painy“ 

Ż. NAŁKÓWSKA 
„Niecierpiiwi” . 

Z. NAĄAŁKOWSEKA 
„Niedobra miłoś 

Z. UNILOWSKI 
„20 lat życia” , 

BD, TARLE 
„Napoleon . 

A. J. CRONIN 
pOytaddla“  , 

Wyd. J. PR 


go kKopcitiszka, Praca bibliotekarska 
wymaga wiele wiedzy, umiejętności, 
cierpliwości * rzetelnego umlowanta 
zawodu, Powinna też być przez od- 
powiednie czynniki należycie ocenia- 
iā pod każdym względem, 

Okupacja, dewastując «aloksziakt 
życia polskiego w Łodzi. nie oszczę 
dziła również 4 biblioteki, Potrzeba 
było wiożyć wiele mozżołu i pracy, 
by zrekonstruować katalogi, celem 
jaknajszybszego udostępnienia księgo 
zbioru zataz po skończonych dżiała- 
iach woiettitych, 

To zostalo dokonane, Obecnie zes 
pół pracowników biblioteki, znaidu- 
iącei się: pod kierównctwem tów. 
dyr. Jana Augustyniaka, przystępuić 
do żmudnej pracy nad idientycziyin 
skontrolowańiem przedwoiemiego ká- 
tałogi rzeczowego, który podczas 
okupacji uległ częściowej dewastacji, 
W sekcji organizacyjnej rozważane 
są i badame projekty uowego układu 
katalogów, 


BIBLIOTEKA DLA WSZYSTKICH 

W rozmiarach jak dzisiejsze, 
Bibioteka Publiczna wWykoduje do- 
brze swe żadariia, Należy zawmtzre- 
sować tą piacówką  saetsze rzesze 
robotnicze i pracewiicze, Wolne 
chwile miło jest spędzić w zacisze 
Biblioteki, To me nie kosztuje, Po 
zóstawienii w szałni, która jest rów 
nież bezpłatna, zwierzchniego okry- 
cia i po wylesgstyniowamiu Się, ćży- 
elik otezymuje kartę wstębi. No- 
wicjusza kiere się uprzejtnie, gdzie 
meleży 4 ułatwia mi! się zotiętowanie 
Ww rozmieszczeńii lokala i potrzeb- 
ńych mü działów biblioteki, 

Biblioteka Centralna przy dl, An- 
diżeja Śtriiga, ma 8 działów, w któ- 
tych fest 17.076 dziel w 18.,924-ch 
tomach, Ruch czytelników wytiosił 
w róku sprawozdawczym 1946*ym 
104.151 osób, Które razem wypoży- 
czyły 174,911 książek. 

Wszystkie  Mblioteki miejskie w 
Łodzi, zarówio centrala, lak i Wy- 
pożyczaine dzielnicowe. sa bez- 
płatne. (s w.) 
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Klimat, to główne źródło bo- 
gactwa Florydy, i dlatego zi- 
mą ludność tego stanu zwiększa 
się w dwójnasób, Latem tury- 
ści i kuracjusze opuszczają Flo 
rydę, a stali mieszkańcy (w licz 
bie ok, 2 milionów, powracają 
do normalnych zajęć, które prze 
ważnie mają coś wspólnego z 
pomarańczami i grape - fruita“ 
mi, a ostatnio z sokiem z tych 
owoców i rozmaitych przetwo- 
rów. 


PRZETWORY OWOCOWE 
czasie wojny rząd amety- 
kański inwestował poważne ka- 
pitały w rozbudowę laborato- 
riôw, przerabiających soki owo 
cówe, które dostarczał innym 
państwom w ramach ustawy po 
życzkowo > dzierżawnej, Obec 
nie, eksperyment ten, jak wie- 
le innych podjętych podczas 
wojny okazał się bardzo lukra- 
tywnym dla ludności amery- 
kańskiej, | 
Aż do ostatniej wojny każdy 
traktował tu pomarańcz, jako 
owoc o smacznym, zdrowym, 
orzeźwiającym soku i 97% po- 
marańczy, wysyłanych z Flo- 
rydy na północ, rozchodziło się 
po hurtowniach i sklepach spo- 
żywczych, 


CO SIĘ OTRZYMUJE 
Z POMARAŃCZY? 
Obecnie na zachodnim wy- 
brzeżu Florydy powstała wy- 
twórnia, traktująca sok pomar 
rańczowy jedynie jako produkt 
uboczny. Po wyciśnięciu soku 
w fabryce pozostają resztki, 
które dotychczas poprostu wy- 
rzucano, mianowicie: skóra po- 
marańczy, jej miękisz i pest 
ki, Obecnie z pestek produku- 
je się produkt chemiczny, 
sztucznego jedwabiu, jadalny 


wzmacniający każdy kolor 
tłuszcz roślinny, oraz pewną 
odmianę margaryny. Z żółtej, 
zewnętrznie warstwy skórki 


otrzyzmuje się terpentynę, sto- 
sowaną do farb przeznaczonych 
specjalnie do malowania stat- 
ków wojennych, oraz carotińę, 
dostarczającą tryliony _ jedno- 
stek witaminy A rocznie, 
miękiszu uzyskuje się pekty: 
nę, stanowiącą jeden z głów- 
nych składników żelatyny, oraz 
pewien bardzo skuteczny prepa- 
rat do kurowania szczególnie 
„sekij ran. Oprócz tego fa: 
tyka odciąga jeszcze z poma- 
rańczy cellulozę, witaminę B, 
` oraz preparat, zastępiijący droż 
dże bydlęce. 

Jeśli chodzi o produkcję ter- 
pentyny, to upadla ona bardzo 
podczas wojny. Nacinanie drzew 
sostowych i zbieranie ż nich 
żywicy, którą następnie desty- 
luje się, aby osiągnąć terpen- 
tynę i żywicę, praktykowane 
jest w Ameryce od wielu lat, 

obotnicy, zajęci przy tym pro 
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WY. DEEE Fe 


„zmarła po Wugich i 


ny pa 
Halina Jaśkiewicz 


przeżywszy lmi 38 


Wyprowadzenie zwłok ze Szpiiala Św. Teresy (ul. $ | 
Pogonowskiego 44) na cmentarz rzym. kat. na Dołach M 
nastąpi dziś og. 13.30, o czym zawiadamiają krewnych | 


płatna 
amery- 


cederze, ło najgorzej 
warstwa pracowników 


KURIER POPULARNY 


łóżkowa, drewniana kabina w 
baraku, w której rodzą się 


dziejńego życia zamknęli 


kańskich, Powiedzenie „terpert|tmierają, Życie ich jest całko* zyce, którą wieczorami _ roz 
tynowy murzyn* uważane jest|wicie uzależnione od humoru i|brzmiewa cała dżungla. Są to 


za obrażę, 

W prymitywnych obozach, 
pobudowanych w  błotnistych 
dżunglach Florydy żyją ci „ter 
pentynówi murzyni , pod stra- 
żą półdzikich fornali i ujeżdża- 
czy koni, Mało który z~ nich 
wychodzi kiedykolwiek w życiu 
z dżungli. Ameryka to dla nich 
bezlkresny sosnowy las i dwu 


wieka na koniu; on jest 


prawem, sędzią i najwyższem|ka żywica, i ściekać będzie ażjbeztroski i wiecznej 


kaprysów pilnującego ich czło'|melodyjne, piękne niekiedy pie-| 3 
Śka dE ich| śni o drzewach, z których ście-| liśmy sobie wyobrażać — kraj 
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Floryda — to nie iylkó heziroski raj amerykańskich milionerów 
cijnim, niż trwać dalej pod jarz- 
i| „Terpentynowi* murzyni w muj mem Alora a PAŃ 


CÒ POWIEDZIAŁBY 
CHRYSTUS? 
Floryda, to nie — jak zwyk- 


radości, 


orzeczeniem. Nazywają go kapi-|do dnia Sądu Ostatecznego, o|lecz ziemia, żroszona krwawym 


ianen, boją się go, jak djabła 
i darzą największą ozcią, 


PIEŚNI 


BEZGRANICZNEGO 
SMUTKU 


Cały smutek swego 


bezna- 


drzewie, które 


Kapitana i wyzwoliło murzynów| kast robotniczych: 
z dżungli, o młodej dziewczy:| Indian i Hiszpanów. 


padając zabiło| potem najciężej upośledzonych 


urzynów, 
Myliłby 


nie, która uciekając od żywico*|się, ktoby sądził, że praca np. 


wania, trafiła do pieczary 
śrysa i wolała zamieszkać 


Triumiatorzy 
czyli 
Kocie ogony w worku 


RAKTYKI Monopolu 'Tytonio- 

niowego wywołują niezadówe- 
lenie i coraz głośniejsze szemranie 
palącej rzeszy. 

Pamiętamy, jak to było % papito. 
sanii, noszącymi zaszczytną, ale tfo 
chę bluźnierczą nazwę „Wolność”*. 

Obecnie powtórzy 

łe sig to samo 

lai Ń z ponętną EE 
ce „Priumi'*. Droż. 

( 2 £ sze tó, bo 8 ätoto- 

ja we papierosy, wy 

dano fia przydzia 


siącu, zamiiast 3 


ku obywatele — domagać się tego 
mámy prawo. Bo jakiż przykład da- 


— A oaly interes! Niedawno śprze= 
dawało się po 10 złotych, sami da- 


je Monopol prywatnej inicjatywie? i vall! A pońiektóry rzucał i pó:20 — 


Triumf kasowy Monopoli nad dobtę 
wiarą odbiorców jest triumfem na 


ima resztę sie nie oglądał. Że to niby 


bardzo krótką mete. Niech że więc|— jego pismo! A dziś — i za 3 złote 
monopolowi triumfatorzy dadzą po-|nie chcą kupować, 


kój tym praxztykom 1 przestaną 
sprzedawać nam kocie ogony w wor 
ku! 


Kupuje lekarstwa 


AR gdzieś coś sprzedają 
drogo — to się mówi „apteka! 
Błogosiąwiony i uprzywiiejowany 
był zawsze stan aptekarski. Mądro- 
gi wielkiej nie wymagał, ale obto- 
tności i sprytu — owszem! 
— Na aptece nigdy strącić nie 


ły w zeszły mie | można! — zapewniał mnie pewien 


bystry „magister. 


złotowej, lichej Dziś wprawdzie mniej juź odcho. 
„Wólńości". Ale jdzj przysłowiowy „ocet siedmiu zło- 
że papierosy óka-| dziel”, „komarowe sadło' i „krople 
zały się istotnie |maciczhe , ale — zawsze — interes 
lepsze, więc lu- 
dzie chętni zA-|- Ke 
płacii tę złotówkę drożej i nawet i 
ucieszyli się z pónowhego przydziału dE 
„Triumfów* na miesiąc następny. * 
Cóż się jednak okazało? Oto „Wòl jj = 
nościowąę'* metodą nabito „trium- [ . 
falne“ bibułki znów jaitimś gryzą” — fi | 
cym kadzidłem, podlejszego gatun. | J/el> 


ku! 

Jak widziny, praktyki Monopolu 
tytoniowego zdkrawają na metodę. 
Nazwać jej tu po imieniu mie chce- 


Zimy, ale protestujemy przeciwito naa 


bijaniu palaczy w butelkę! Jeżeli ku 
piecka rzetelność obowiązuje każdą 
sżamńującą się firmę prywatną, to 
tym bardziej obowiązywać ona win. 
na państwowe przedsiębiorstwa prze 
mystowe. Jako palacze — i w dodat= 


Tramwaj w płomieniach 


(a) W dniu wezorajszym w 
godzinach _ przedpołudniowych 
w wozie tramwajowym Nr 11 
przy zbiegu tilic Piotrkowskiej 
i Zamenhoła zapaliły się kable 
w nastawniku, Wskutek tego w 
wypełnionym pasażerami wozie 
wybuchła panika i ludzie wyska 
zwali oknami wybijając szyby. 

Pożar wkrótce ugaszono. 
szkodzony wóż sprowadzono. do 
wozowni do wyremontowania, 


m 


i i : = 
ciężkich cierpieniach Ff 


RUM | B 1, 76 


Brut 1 Brutowa 


jest jak złoto! 
nie można!” 
W niedzielę zachorowała mi cała 
rodziria. Weżwałem lekarza, biegnę 
po lekarstwa. — Najbliższa apteka 
żamiknięta, Napis glosi, że trzeba 
iść w dół Piotrkowskiej — dwie 
przecznice. Idę. = Tam, napis głosi, 
że trzeba iść w górę Piotrkowskiej 
— 0 przeóznić, bo tam jest „dyżur“, 


„Na aptece stracić 


— Przychodzę, mają istotnie, Cze- A 


kam w ogońku pół godziny, aby do- 
wiedzieć się, źe brak im jakiegoś 
składnika , wiee lekarstwa zróbić nie 
mogą, — Więc co, więc gdzie? — 
Na Placu Wolności! — Walę na Plac 
Wolności. — Są dwa ogonki. Tłok, 
ścisk, zimno w nogi, bo apteka nie 
wyTóżńia się luksusem. Po upływie 
trzech kwadrańsów dostaję kilkańa. 
ście cybazoli, bo lekarstwa mogą 


być dopiero na jutro. Zato obliczenie nej 


odbywa się 


z błyskawiczną szybio- | absolutnie 
U-|śctą! Rachimeczek — 1054 złote. Te stwierdza Związek Serbów Łużyc- 


ty-|na plantacjach pomarańczy, lub 
z| lawendy jest mniej ciężka, niż 


w fabryce, lub hucie, warunki 
zaś materialne 1 mieszkaniowe 
robotników na plantacjach Flo 
tydy są znacznie gorsze, niź in 
nych pracowników  amerykań- 
skich. 

Jedna z najchętniej śpiewa- 
nych przez robotników na tych 
plantacjach pieśń  tóżpoczyna 
się od słów: „Chołałbym, aby 
w tej chwili Chrystus mógł iść 
koło mnie, jakich użyłby słów, 
aby mnie pocieszyć." Nie wia- 
domo, czy jest to pieśń, czy 
modlitwa, ale jest pewne, że 
w erże, w jaklej żyjemy, jest 
niedopuszczalne, by słówa te 
płyneły codziennie z tysięcy 
piersi wyzyskiwanych ludzi, 


J. M. 


| 


Zamach czy naturalna śmierć ? 


Władze kadcją przyczyny zyoua kobisty-ministra 


Prasa londyńska ogłosiła sen 


sacyjną wiadomość, iż  zatzą- 
dzono dochodzenie w sprawie 
przyczyn zgonu Ellen Wilkin- 
son, ministra oświaty rządu bry 


W dowodach rzeczowych, ja- ` 
kie mają być przedstawione w 
jioku dochodzenia, znajduje się 
| pudelko z tabledkami, które zo- 
stało przesłane min, Wilkinson 


tyjskiego i jednej kobiety wjdo domu tuż przed jej przenie- 


zań zie, 
4 


llen Wilkinson zmarła nie- 


dawno nagle w jednym ze szpi- 
tali londyńskich, Była ona wy 
bitną działaczką Partii Pracy, 


Zgon Ellen Wilkinson zasko- 
czył jej przyjaciół, ponieważ 
nie była ona ciężko chora 


kiego powrotu do zdrowia, 


' il nastąpiła 
spodziewano się raczej jej i pdorz zamachu, 


sieniem do szpitala, gdzie zmar- 
ia w dwa dni później, 


Władze sądowe wyraziły zgo- 
de na dokonanie sekcji zwłok. 
Przedstawiciel Scotland Yardu 
wyraził przekonanie, iż nie ma 
powodów do sądzenia, by śmierć 
wskutek jakiegoś 


Terror m 


temiechi 


na Łużycach w dalszym ciągu trwa 


W, związku z toczącymi śię roko- 
y w sprawie traktatu poko- 
jowego ż Niemcami, mowu wysu- 
wańa a kwestia Serbów Łużyc. 
kich, odług obliczeń Zwiążku Ser- 
ibów Łużyckich żyje w Łnżycy oko- 
ło 900.000 mieszkańiców, z czego jest 
około 500.000 Łużyckich Serbów a 
tylko 400.000 Niemców, pośród któ- 
rych jest wiele niemieckich uchodź- 
ców z Czechosłowacji i Polsid, 


Zeszłoroczny spis ludności w Dol- 
Łużycy przeprowadzony był 
niesprawiedliwie, jak 


4 złote na końcu imponują mi. Co zajkich, Aby wykazać jak najmniejsze 


ścisłe obliczenie! 


Pismo „premiera” 
Mikołajczyka 


MARZNIĘTE, ale dość 


Z 


zie, jak za dobiych czasów: „Pismo 
Dla niego Mikołaj 
czyk wciąż jest pre 
ża miért! 
Qi — Ile chcesz za to 
„Pismo“ — pytam, 


— No — pan wie 
przecież! 
— Nic nie wiem. 
— No — 5 złotych! 
— A3 nie 
miesz? 
= Wezmę. 
go cholera! 


kat”, 
— Niby kogo = „cholera“? 


chłopię, wydzierassie na mró.|W. Których informowała 


weź- | ludności, przy którym 


Premiera Mikołajczy- | wykazuje większość niemiecką. 


liczby, dotyczące liczebności Serbów 
Łużyckich, Niemcy przy spisie lud- 
ności posługiwali się policją, fałszy. 
wymi informacjami, odgrażaniem 
się i wszeikimi możliwymi środkami 
terroru, „Domovina“ Serbów Bus 


obrótne życkich wydała z tej okazji ulotki, 


ludność 
miejscową, jak wypełniać arkusze 
Spisowe, jednak policja niemiecka 
ulotki te skonfiskowała, aczkolwiek 
poprzednio ich wydanie zostało po- 
zwolone przez cenzurę. Równocze- 
śńie policja niemiecka przeprowa 
dziła rewizje domowe w mrieszka- 
niach funkcjonariuszy organizacji 
serbsko - łużyckich, 


To wszystko wpływało na spis 
ludność łu- 
życko - serbska bała się przyznać do 


miech | swej narodowości. Tym tylko da się 


wytłumaczyć fakt, że spis ludności 
W 
niektórych miejscowościach uznano 
arkusze spisowe, na których lud 


|ność przyznała się dó narodowości 
serbsko łużyckiej za nieważne. W 
innych gminach ludnoć informowa- 
no w tym sensie, że wprawdzie 
można zadeklarować język serbsko- 
łużycki jako macierzyński, jednak 
nie wolno przyznawać pochodzenia 
serbsko « łużyckiego, 


MODNE. MAŁE AUTO, 


ten pan nie 
ani wysiąść 


— Panie kotmisarzu, 
chce ani kary zapłacić, 
z samochodu, ,, 
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KURIER POPULARNY 


Skutek kilkuletniej okupacji 


RA 


Kuratorium organizuje kursy przygotowawcze dla przyszłych pedagogów! 


W czasie wojny przerzedzo-| wentom prawo do 
ne zostały mocno szeregi inte- słowego objęcia posady nauczy- 


ligencji polskiej, Wróg z wy:|ciela szkoły powszechnej, 
jątkową gorliwością tępił naur|więc otwiera każdemu z 
Wydawał| drogę do samodzielnej 


czyciela polskiego. 
mu się on szczególnie niebez- 
piecznym, jako wychowawca 
młodego pokolenia tego narodu, 
który „fuehrer“ skazał na po- 


NAUCZYCI 


je stałe konsultacje z wykła- 
dowcami Liceum. Poto, aby by- 
a;ły one celowe, młodzi nauczy- 
mich|ciele będą raz na dwa tygod- 
egzy|nie zwalniani na jeden dzień z 
stencji, do pracy w tak pięk-| pracy. 

nym zawodzie, jakim jest za- 


natychmic| 
| 


Komisja rejonowa udzieli im 


DLA SZKÓL 


Nr 55 (484) 


0 co im chodzi 


W niedzielnym numerze Dzien- 
nika Łódzkiego” ukazał się niezmier= 
nie  charakterystyczny artykuł p.t. 
H.Crepe - marocain i szerokie rze- 
sze”, w którym nieznany bliżej autor 
wyraźnie „przykłeił się” do podanej 
przez mas wcześniej, miż inne pisma 
relacji z konierencji prasowej w 
Ą k „ |.Społem”, Konierencja ta dotyczyła 
tym jeszcze jeden typ kursów$całokształtu działalności i polityki ia 
nauczycielskich, a _ mianowiciegtorwencyjnej tei instytucji, krzewią- 
2rletnie Kursy Przygotowawczejgcei w kraju spółdzielczość, pod ką- 
dostępne dla młodzieży od 18491 widzenia istotnych potrzeb sze- 


we zRŻ „ię jrokich (tak jest. szerokich) rzesz kon 
roku życia it dla dorosłych dofzymentów. Na omawianel konieren- 


lat 30, którzy ukończyli 7-kla-dcji wyszły niespodziewanie na jaw 
sowe szkoły powszechne ji praqrzeczy, o których nie wiadomo dla- 


wód nauczyciela, 
Ale nie tylko na tym kończy 


wolną zagładę. 
Ten ubytek w nauczyciel- 
stwie daje nam się silnie we 
znaki. , 
Pomimo szybkiej 


się opieka władz szkolnych nad 
młodym narybkiem nauczyciel- 
skim. Otop rzy każdym kursie 
utworzone będą specjalne kø- 


odbudowy|misje rejonowe, zadaniem któ- 


szkolnictwa polskiego po woj-|rych będzie doprowadzenie 
nie, na „nauczyciela  czekają|swoich absolwentów już jako 
eszcze ciągle tysiące dzieci.| czynnych nauczycieli, do peł 


ość powiedzieć, że w samym 
tylko okręgu szkolnym łódzkie 
go Kuratorium, brak jeszcze po- 
nad 1.700 nauczycieli, zwłasz- 
cza w szkołach powszechnych. 

W każdym niemal powiecie 
naszego okręgu szkoły cierpią 
na brak fachowych sił pedago- 
śicznych — zewsząd syśnalizu 
ją zapotrzebowanie na nauczy- 
ciela, 


nych kwalifikacji zawodowych, 
t j. do uzyskania przez nich 
wykształcenia na poziomie li- 
ceum, 

Innymi słowy młody nauczy” 
ciel szkoły powszechnej praco” 
wałby jednocześnie 


gicznego. 


naukowo| nauczycielom 
nad sobą i mógłby w  końcujkursów zdobycie pełnych kwa- 
uzyskać świadectwo dojrzałości | lilikacji nauczycielskich w prze 
z ukończenia Liceum  Pedago-|ciągu 2—3 lat, uzyskanie ma 


dokładnych wskazówek co do 
przerobionego już materiału, 


zada prace do wykonania w 
domu i tp. Projektowane są 
oprócz tego dodatkowe kursy 


na okres ferii zimowych i let- 
nich. Końcowe egzaminy odby- 
wałyby się „na raty”, aby mło- 
dego nauczyciela nie odrywać 
od jego zasadniczych obowiąz- 
ków w szkole i, aby mógł zda” 
wać z oddzielnych grup przed- 
miotów, jakie w danym roku 
przerobił. 


Ten system umożliwić ma 
absolwentom 


tury, a więc i ewentualny wstęp 


gna .zostać nauczycielami. 


|czego mówi się półgębkiem, a o któ- 
grych należało by raczej śmiało dysku 


Na kursie tym będą 'klasygtować, właśnie z uwagi na koniecz- 
semestralne, Końcowym ic ność uzdrowienia panujących leszcze 
etapem jest mała matura i pra-jździeniegdzie u nas stosunków, I tak 


K ino. w najlepszej wierze dyrekcja 
wo nauczania w szkole. Udo Społem" uczyniła Min, Aprowizacji 


1% 


godnienia będą takie same, jakjzarzut, że zbyt opieszale przysyła 

dla pierwszych kursów, .t« j.jt: zw. rozdzielniki, będące podstawą 

internat stypendium itp Bdo dystrybucji zreglamentowanych 
i à 


jiowarów i. że wskutek tego składy 
dlalzawałone są towarem, który naiwy- 


Jak widać, stworzono a r 
młodzieży szansę uzyskania śraźniej potrzebny jest rynkowi, a po- 
{ważne kapitały obrotowe „Społem 


średniego wykształcenia  przyąc. zamrożone. Z powodu tego zarzi- 
jednoczesnym oddaniu się prarhty jednakże ani Ministerstwo Apro- 
cy obywatelskowychowawczej.świzacii, ani żaden jego niepowołany 
: SE : -„-Nmecenas nie obraził się i najpewniej 
Pw aet, mają jedyna konsekwencją uzasadnionej 
pa 3 ROADE PLDT naufęrytyki będzie naprawa stosunków. 
czycielskiego, a zwłaszcza mło% 
dzież ideowa, uspołeczniona —? ASIAT DOTA E a BOLHA, | 4a 
zgłosi SIĘ „chętnie do pracygliaw zćecydowana od 17 b.m, pod- 
przyczyniając się „takim SposO'%wyżka komercyjnych cen niektórych 
bem do złagodzenia słodu nauwgartykułów włókienniczych. Ponieważ 


Ale na konferencii, jak wspomnie- 


Łódzkie Kuratorium podjęło| Komisje rejonowe będą  in-ido Wyższej uczelni wszelkiego|czycieńh w szkołach powszech-gdonieśliśmy o niej naszym czytelni- 


w tych dniach pierwsze kroki 
w kierunku rozwiązania tego 
pilnego problemu. Mianowicie 
wydział kształcenia nauczycie- 
li organizuje 6-miesięczne Wstęp 
ne Kursy Pedagogiczne dla kan 
dydatów na nauczycieli, którzy 
posiadają wykształcenie 4 klas 
gimnazjum, czyli t. zw. małą 
maturę. | 
Kursy dla nauczycieli, jak 
nas dalej informują, organizo- 
wane są przy Liceach Pedago- 
pma wna stępujących ośrod 
ach łódzkiego województwa: 
Zgierzu, Kutnie, Wieluniu, Zduń 
skiej - Woli, Końskich, Toma- 


szowie, Opocznie, Łowiczu, 
Skierniewicach, Piotrkowie i 


Radomsku, 

Nauka na tych skróconych 
kursach będzie bezpłatna. 

Słuchacze otrzymają wszel- 
kie udogodnienia jakie potrzeb- 
ne im będą w pracy. Korzystać 
będą wszędzie z  internatów 
(całodzienne utrzymanie), © 
prócz tego niezamożna młodzież 
otrzyma stypendia, które cat 
kowicie pokryją wszelkie wy- 
datki, związane z wyżywieniem. 

Ukończenie kursu da absol- 


POWAŻNA FIRMA METALOWA 
ZATRUDNI: 


Techników o średnim wykształ- 
ceniu technicznym, posiadają- 
cych ew, praktykę handlową; 

techników o średnim wykształ- 
coniu technicznym z praktyką 
warsztatową lub biura fabry- 
kacji; 

absolwentów liceum mechaniczne 
go, lub szkoły równorzędnej 


(gimn. mech.) bez praktyki; 
technika z wykształceniem wyż- 


szym (może być absolwent 
szkoły im. Wawelberga); 
maszynistki, z możliwie opaąnowa- 
ną stenografią; 
urzędników, mających praktykę 
w dziale zaopatrzeńia metalo- 
wego. 
Oferty wraz z życiorysem skła- 
dać pod „poważna instytucja". 


struować absolwentów kursów] typu. 
auczycielskich. Plan przewidu-| Kuratorium organizuje poza 


nych. 
St. R. 


Dwunasty gospodarz miasta 


Zmiana prezydentów m. Łodzi 


Przejęcie władzy przez iow. E. Stawińskiego 


W sali konferencyjnej Prezydium 
Miasta odbyła się wczaraj uroczy- 
stość przekazania władzy przez ustę 
pującego prezydenta: Łodzi K, Mi- 
jala, nowowybranemu przez Miej- 
ską Radę Narodową prezydentowi 
naszego miasta Eugeniuszowi Sta- 
wifiskiemu. 

Na sali, ze ścian której spoglą- 
dają portrety wszystkich, dotych- 
czasowych prezydentów Łodzi (a 
było ich wraz z prez. Mijalem je- 
denastu), zebrali się wszyscy wyż- 
si urzędnicy miejscy, członkowie 
Kolegium, starostowie grodzcy, 
ławnicy, naczelnicy wydziałów i kie 
rownicy oddziałów, oczekując przy- 
bycia obydwu prezydentów. 

W międzyczasie w gabinecie pre- 
zydenta Łodzi, w obecności prze- 
wodniczącego MRN, tow. Edwarda 
Andrzejaka, wiceprezydentów  mia- 
sta tow tow. Ajnenkiela, Duniaka 
i ob, Galasa nastąpiło podpisanie 
oficjalnego aktu przekazania wła- 
dzy w mieście. i 

Po złożeniu podpisów na protokó- 
le, wszyscy przechodzą do sali kon- 
ferencyjnej. Zgromadzeni wstają 
z miejsc, 

Głos zabiera dyrektór Zarządu 
Miejskiego, Ginsbert, który żegna 
odchodzącego na wyższe stanowisko 
tow. Mijala w imieniu 18 tysięcy 


Zw. partyzantów-Żydów 


Związek Partyzantów Żydów w 
Polsce, Oddział w Łodzi zarządza re 
jestracię wszystkich Żydów 

a) partyzantów, 

b) bojowników ghett, 

c) Dąbrowszczyków, , 

d) oclioiników WP i Armii Czer- 
wonei. : 

Rejestvacja odbędzie się w lokalu 
WKZ w Łodzi, Śródmieiska 32-1 w 
godz. 17 — 19, od dnia 24.2 r.b. do 
3.3. 1947 r. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza, 
przetarg nieograoniczony na wyko- 
nanie robót remontowych na posesji 
szkolnej przy ulicy Podmiejskiej 21. 

Oferty pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego, należy 
składać w Wydziale Odbudowy, ul. 
Piotrkowska 64, I-piętro, pokój Nr 
5, do dnią 12 marca 1947 roku, do 
godz. 12-ej, w kopercie zamkniętej 
z napisem „Oferta na wykonanie ro 


Odbudowy, Oddział Budownictwa, 
ul. Piotrkowska 64, II piętro, pokój 
Nr 115. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru ofert lub unieważnie| 
nia przetargu bez podania powodu. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym sa- 
mym dniu o godz, 12-ej, 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami obowiązującymi w wyso- 
kości zł. 15.000,— należy złożyć w 


bót remontowych na posesji szkol-|Kasie Zarządu Miejskiego, ul. Roo- 


nej, przy ul. Podmiejskiej 21%. 
Szczegółowych informacji 


sevelta 15, a kwit wpłaty dołączyć 


oraz |do oferty. 


kosztorys ślepy z warunkami prze- |Łódź, dnia 24 lutego 1947 r. 


targu otrzymać można w Wydziale 


Zarząd Miejski w Łodzi 


+ 


pracowników miejskich. Dyr. Gin-|wego prezydenta Łodzi, tow. E. Sta- 
sbert życzy tow. Mijalowi powodze-| wińskiego, któremu urzędnicy de- 


nią w pracy na nowym stanowisku. 

Na przemówienie to tow. K, Mi- 
jal odpowiedział w krótkich sło- 
wach, dziękując serdecznie wszyst- 
kim za życzliwość i współpracę. 
Przekazując władzę mojęmu następ- 
cy — powiedział tow. Mijal —— ży- 


polskim. 
Z kolei następuje powitanie no- 


skazany zosłał 


W dniu wczorajszym przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi stanął 46-letni 
Adoli Eiei, z zawodu kupiec, który 
w okresie okupacii pełnit funkcję 
wiceburmistrzą w Łasku, 

Eier jeszcze przed woiną mależał 
do niemieckiej organizaci politycznej 
„Deutsche Volksverband" 

Po wybuchu woiny wstąpił do 
NSDAP pełniąc tam funkcię kierow- 
nika politycznego i stając się mężem 
zatfania władz organizacyinych, 

Jako wiceburmistrz Łaska, Eier 
odegrał wybitną rolę w likwidacji 
polskiej inteligencji i przy wysiedla- 
niw Polaków, m. in. sporządził listę 
proskrypcyiną Polaków na 11 listo- 
pada 1939 r. 

Oskarżony wielokrotnie donosił ges 
tapo o działalności i pracy Polaków 
zamieszkałych fa terenie Łasku, 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi, sprzeda 
większą ilość lodu, znajdującego. się 
w zbiornikach na terenie m, Łodzi. 


Szczegółowych informacji udziela | 


Nr 10, III piętro, pokój 14, w go-ii sterroryzowawszy znajdującej Po pobieźnym 


dzinach of 9-ej do 13-ej. 
Oferty w zalakowanej kopercie 
należy składać do dnia 26 lutego 


1947 r., do godziny 9-ej rano pod| pokwitowań, Mimo, że napast-| wszczęła natychmiastowy 


wyżej wskazanym adresem, gdziej 


jrównież w tym samym dniu o godz. | 


10-ej nastąpi otwarcie ofert. 
Łódź, dnia 24 lutego 1947 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Czytajcie 


„,POBUDKĘ: 


klarują gotowość współpracy. 


kom, wyrażając przytym przypusz= _ 
czenie, iż fakt podrożenia pewnych 
M materiałów w obrocie wolnym, wpły- 
Role na przyśpieszenie w odbieraniu 


f przydziatów odzieżowych, które 
g sprzedawane są pe cenach Ssztyw- 
Bnych. načal niezmaicnionych — zna* 


łazła się pewna instytucja, która u- 
ważała za wskazane „natcinąć” nie- 
znanego bliżej autora z „Dziennika 
Jzódzkiezo” do napisania na temat 
że my(?) - piszemy rzeczy 
i dziwne“  niepokoimy przez to We- 
(potrzebnie świat pracy, Rzeczy zda* 
wało by się proste, fakty o których 
j'niormuje „Społem'”, a które powta- 
Frzamy jota w jotę, wydają się 


Na powitanie odpowiada prezy-f.Dziennikowi Łódzkiemu” „co maj- 


dent Sławiński pświadczając, iż ja% 
ko syn robotniczej Łodzi zna 
potrzeby i braki, W pracy swej do- 
łoży starań, aby Łódź stała się mia- 
stem europejskim. Do urzędnikówĘ 
czę mu aby osiągnął dalsze, lepszeji współpracowników stosunkuje się% gólu © tym, co pewne 
jeszcze rezultaty, by Łódź dopraw-|obiektywnie, oceniając ich 
dy przodowała wszystkim miastom |pod kątem widzenia rezultatów pra- 


cy i włożonego w nią wysiłku. 


(stg)! 


Były wiceburmistrz Łasku 


na karę smierci 


Eier pozatym brał udział w gra-l 
Jeden zej 


bieży kościoła w Łasku. 
świadków zeznaje przed Sądem, ŻE 
widział Piera wynoszącego z kościo- 
la monstrancję i sztandar. 


Sąd pod przewodnictwem sędziego% 
Diefa uznając zarzuty stawiane Eiero$ 
wi przez akt oskarżeńia za udowod-$ 
nione w świetle zsznańń świadków,; 


skazał go na karę Śmierci. 
Oskarżał prok, Jacek sra j 
a 


jeją 


` 


mniej nie zrozumiałe”. Ciekawi was 
ibardzo, czy autor z „Dziemisa” do- 
prawdy nie rozumie, czy udale, że 
pnie rozumie, iż treścią i celem na- 
iszych słów bylo poinformowanie ò- 
instytucje 


jedyniejciiciałyby przemilczeć, przynajmałej 


fdo pewnego czasu? Bo to doprawdy 
(niezwykła rzecz, aby o zmianach W 
S cenniku włókienniczym trzeba było 
dowiadywać się od „Społem', a nie 


Snap. od Centrali Tekstylaej, Obrońca 


tej instytucji, przyniósł jednak pew- 
ną korzyść. Musimy to przyznać, Bo 
z cytow nego cennika wyraźnie wy- 


B nika, że dotychczas Centrala Teks- 
Wtyina kalkulowała ceny, skoro za ar- 


tykuły gorsze pobierała długo w han 
dłu ceny wyższe od gatunków lep- 
szych. A teraz trzeba było stare bie- 
dy naprawiać... A mądrzej jest do 
| tych błędów się przyznać, niż szukać 


iokazłi do zamazania nieprzyjemne- ' 


go tematu. 


Nowy cennik winien nie tylko t- 
zdruwić rynek włókienniczy, ale ća- 
ły system kałkułowania cen w Cen- 
trafi  Tekstylnej i tego absolutnie 
przed nikim niema powodu ST ia 


Napad rabunkowy na Widzewie 


Bandyci zabili milicjanta 


W sobotę ubiegłego 
wego na Sklep 


tygod-|cy, oddali w jego kierunku kil- 
nia dokonano napadu rabunko- 


ka strzałów, raniąc go  śmier* 


Spółdzielczy| telnie w szyję. 
przy ul. Batorego na Widzewie 


Fakt przybycia milicjanta 


O godz. 19-tej, po zamknię-| wystraszył rabusiów, którzy po 
ciu sklepu, .kilku uzbrojonych| zostawiwszy większą część łu- 
Wydział Gospodarczy, ul. Legionów mężczyzn wtargnęło do sklepu| pu, zbiegli. 


się tam osoby, zaczęli plądro- 
wać skłąd oraz kasę i księgę 


nicy zagrozili śmiercią 'znajdu 
jącym się w sklepie osobom, 


przejrzeniu 
kasy stwierdzono brak ok. 10 
tys. złotych. Komenda Milicji 
po” 
|ścig za zbiegłymi, w wyniku 
| którego jeden ze sprawców na- 


w wypadku, gdyby ktoś odwa'| padu został ujęty. 


żył się wszcząć alarm, jedna 
z pracownic zdołała niespostrze 
żenie wymknąć się i wybiegłszy 
na ulicę natknęła się na funk- 
cjonariusza M. Milicjant 
udał się natychmiast we wska- 


ę|zanym kierunku, Z chwilą gdy! 


wszedł on do sklepu, napastni- 


(a) 


We wtorek, dnia 25 lutego b. T. 
o godzinie 19-ej w lokalu Polskiej 
Moniuszki 4a, 


YMCA, ul. 
dzie się: 


„WIECZÓR AUTORSKI“ 
Grzegorza: Timofiejewa 


odbę- 


Nr 55 (484) 


KURIER POPULARNY 


Zimowy 


KA 


PRAGA, 24, 2 (tel. wł.) —| ambicja. Mimo utraty bramek a|nosić tytuł mistrza świata. Ta kątem: nauki, aa 
Więc mistrzostwa już ząkończo potem szans na zwycięstwo, naj drużyna amerykańska, 


ne. Całą prasa czeska rozbrzmie | si chłopcy do ostatniej minuty] brała 


Polska uplasowała się na szó|co szersz 
która|stym miejscu. Nie chcemy mó-|wiązywania kontaktu, utrzymy* 
udział w turnieju niej wić dopiero czy już. To jest|wania stosunków ze światowym 


wa pochwalnymi triumfami na 
cześć własnej reprezentacji. Zdo 
bycie tytułu mistrza świata, po| dnak 
raz pierwszy w historii przez| sj, 
drużynę kontynentalną, i to 
właśnie przez Czechów jest o- 


Mistrzostwa 


ulec. Szwajcarzy byli lep-|ż0 jeszcze 
mniej 


się zakończyły. 


zespołów co naj- 
tak dobrych, Również 
brak Kanady i Anglii przyczy- 
nił się do zredukowania znacze 


dzwyczaj i j í i i - lędem od 
i świę-| przedstawia wielkiej klasy, W| kwestia poglądu osobistego, O-|kokejem, Pod tym wzg 
Be i ieden, Miody A Stanach Zjednoczonych jest du-| ceniamy występy Polski pod nielnieśliśmy sukces, 


Wymowa cyl 


1 iaj 4:6 11:9 

kazją do stwierdzenia jak wiel-| Długo jeszcze bedą one tema-| nia mistrzostw. Nie mniej dla kra po doza „zk pajiyszk: jak > 3:3 10:5 

ką dziś w sporcie rolę odgrywa|tem rozważań i komentarzy, Nie statystyki, dla historii rozgry- ist sę ser % W WAG: ' 
Czechosłowacja, wątpliwie nie wypadły te pier|wek zostaną tylko fakty. A te 24 kolejn R Weóż grywek ać 1929 4 6:2 8:3 
Należy obiektywnie stwier-|wsze po wojnie mistrzostwa tak|są następujące.  Czechosłowa” EEEE h ch tytułami "ristrza 1930 4 2:6 6:10 
dzić, że Czesi w istocie zasłu-|jak bywało w latach przedwo-|cja zdobyła tytuł mistrza świa- świała. po dzielili się Anglia i| 1931 8 ' Sli 6:14 
żyli na tytuł. Nie wolno jednak | jennych. Trudno nawet upierać| ta i Europy, Szwecja zajęła dru Szwecja po 4 razy Daliri 1932 9 0:18 3:45 

zapomnieć, że istotnym autorem|się zy zwycięzca ma prawo! gle miejsce, Asta "sd był sni: N 

tego sukcesu jest drużyna re- Niemcy i Austria zdobyły mi-|1933 6 339 311 
prezentacyjna Austrii, Sądzimy zo dahagakan ahd ko n EA. 5:0 
że ten fakt, nie pozostanie bez Ej o ; ; nega yły jeden) 1935 1 8:6 24:13 
mna Mistrzostwa nardarskie Pols | ZAKAZ 
towe tych krajów. Pierwsze o a Polska brała udział po raz 15 1937 8 1:9 " 18:24 
znaki entuzjastycznej sympatii kez OM TUR w rimi raa p oeT raz Aa z A 20:11 

M í A ; : ; 
sygnalizowaliśmy już CZOTEJ Sekcja narciarska OM TUR, która| bów, zrzeszonych w ZRSS, a szkoda; gartawaBśny: wr. - vai; 1939 7 6:8 17:19 

po meczu Szwecja — Austria, | odniosła szereg sukcesów na inistrzo zawodnicy Organizacji Młodzieżo-| Oto tabelka naszych dotych- : : 
Szwedzi są niepocieszeni. W |stwach ZSRR. mająca zgtoszonych ch wykazali, że mają dużą ilość| czasowych występów: 1947 7 4:10 27:40 
sobotę; kiedy odnieśli zwycię-|naiwiększą tość zawodników do kę stka ERER dobrą| rok gier st. pkt, st. br, —— — 
stwo nad Czechami, wysłano z a Ea e Eiaa Taa „| flasa nareiarski: 1926 8:8 ` 15:26 94 75:113 199;261 


Pragi do Sztokholmu, do tamtej 
szego Związku Hokejowego de- 
peszę zawiądamiającą o zdoby| stał przez PZN 
ciu tytułu mistrza świata. 
absolutna pewność siebie zgubi- 
ła sympatycznych  skandywa- 
wów. 


bec nieoczekiwami 


się dnia 27.2. 


zmartwień, jakkolwiek panuje 
tu opinia, że w kraju chyba nie 
przyjmą ich zbyt radośnie. Zwła 
szcza porażka z Szwajcarią nie 
daje im spokoju, Mieliśmy 
tym meczu wybitnego pecha. 
Więc przede wszystkim zacho- 
rował Maciejko i zastąpił go 
tynowicz. Miał on wiele 


wspaniałych momentów, ale ło-|PY_ łódzkiej 


(© przesunięcia ter 
miqu, który początkowo ustalony Z0- 
na dnie 16 — 20 tw- 
Tal tego i został przesunięty na 22 — 26 
bm., co zbiega się z terminem Mi- 
sirzostw ZRSS, które rożpoczynają 


i W mistrzostwach nie będzie także 
Polacy nie mają powodów do| startowało szereg ezolowych kiu- 


Kto wejdzie do kl. A 


Dziś o godzinie 15 na lodowi- 
sku ŁKS odbędzie się pierwszy 
kwalifikacyjny mecz w hokeju| Ewentualnie mógłby mu jeszcze 
na lodzie erę i: aren gru- zagrozić tylko Milicyjny KS z 


Po ostatniej niedzieli 


Ostatnie 
skie o drużynowe 
Polski wyjaśniło niemal całko" 
wicię szansę w obu hig zza Ww 
pierwszej warszawski Grochów 
po zdecydowanym zwycięstwie 
nad bydgoskim Zjednoczeniem 


jest zdecydowanym faworytem. 


dzianin gra bardzo nierówno, w|St'Zm grupy prowincjonalnej | gdyby Grochńów przegrał z mi- 


dwu wypadkach zawinił utratę Łowickim KS. 


punktów. 


szły w napadach, Palus, 
najlepszy gracz został kontuzja 


wany w 18 min. i musiał opu  piprYASOWEGOERROERGDOOEOWACAROWOWNGE 


ścić lodowisko, Zastąpił go Wał 
kowski z daleko mniejszym e- 
fektem. 

Graliśmy niezdecydowanie i 
zbyt miękko. Cecha, która zdo- 
była nam w tym spotkaniu sym- 


— Wiem, wiem.. — machnął ręką — zaczekajmy 
trochę, wszystko już sobie dbmyślilem, Kiedy do- 
staniemy się w ręce naszych wojsk, przedstawię do- 
wództwu twoje zasługi dla sprawy brytyjskiej i po- 
proszę o pozwolenie na małżeństwo. 

Uśmiechnęła się blado, 

— Qzy naprawdę przypuszczasz, że coś takiego 
może nam się udać? 

— Oczywiście! — Kent patrzył na nią oczyma peł- 
nymi miłości — nie tylko przypuszczam, ale jestem 
tego nawet pewien. 

— Boże. Boże... nigdy nie uwierzę w tyle szczę- 
ścia, póki nie zobaczę tego na własne oczy, 

— Może już niedługo zobaczysz — rzekł tajemni- 
czo — od dwóch tygodni nie robię nie innego tylko 
myślę nad sposobem w jaki móglbym cię stąd wy- 
dobyć. Czy nie ma żadnych wiadomości? 


SÓW. sa? , Rewanżowe spotkanie odbę: tą 
Również wielkie zmiany za* dzie się w czwartek 27 bm. rów 
NASZ | nież na lodowiskn 4.KS, 


Każdy czyła 
„Przegląd Sportowy”' 


patię widowni, była olbrzymia | PRYRATRONKAWOKANNNODONEWNNNEKANARYCA da do finału. Tam spotkają sięl 6 
REIDA CZARY WRZE RET ERZE ZE OWAK RE POWAZNE ET L a yy 


tym ostatnim wypadku, łodzia- 


$yluacja się wyjaśnia 


spotkania pięściar-|z Grochowem, 
mistrzostwo | nym. Nie trzeba 


albo..  Milicyj- 


nie mieliby znacznie większe 
dodawać, że w 


Szanse na zdobycie tytułu mi- 
strzowskiego. 


Tabela klasyfikacyjna 


drużynowych misirzestw w boksie 


Grupa I 


mA s È 
a mi-|Gdańska, i to w takim wypadku DRUŻYNA P 4 5. 8 
RY| > ND 2 
licjantami i z poznańską War- WRE|E àg | 38 
. 1 OGHÓW (W-wa) 6 5 — 1 64:82 
W drugiej grupie ŁKS urato-| 2 M.K.S. (Gdynia) 6 4 — 6 58:38 
wał w Katowicach jeden punkt r Ah o -kdu (Bydg.) dw S 2 52:44 
w walce z swym największym| 5 wiSŁĄ ssa) r- A Gi K a: 6 
rywalem KS Batory. Chorzów.! 6 PKS, (Wrocław) 6 1 Es 5 NE 
Dzięki lepszemu  stosunkowi i 
zwycięstw, ŁKS-owi wystarczy Grupa H 
nawet remis w rewanżowym| 1 ŁKS. (Łódź) LAJGTAO. = 77:19 
spotkaniu które odbędzie się w| 2 BATORY (Chorzów) 6.8 +" "zh 64.32 
marcu w Łodzi. Wszystko prze- GEE Gacki wa) A 3 — g 30 
mawia za tym, że łodzianie doj-| 5 TUBLINIANKA AEO AE R 
OM TUR (Rzeszów) 7 — 1 6 29:81 


— Nie, nie specjalnego. Wieczorem, a właściwie 
po południu ma się odbyć narada w sprawie obrony 
miasta. Podobno twoi rodacy doszli już do Cyrene, 
Trwają tam eiężkie walki. 

— A więc Derna padła już? 

— Tak, dziś rano, 

— (Chwała Bogu! 

— Jest także i druga wiadomość nie mniej cieka- 
wa. Generał Babini przesłał przez radio wiadomość 
z Mekki, że zmuszony jest do wycofania się, gdyż 
patrole lotnicze odkryły wielką brytyjską kolumnę 
pancerną posuwającą się w stronę oazy. 

— A to ciekawe — mruknął Kent — kiedy nade- 
szła ta wiadomość? 

— Wydaje mi się, że wczoraj rano, albo jeszcze 
wcześniej. O ile wiem oaza jest już zajęta przez An- 
glików. x 

Kent myślał bardzo szybko Manewr dowództwa 
brytyjskiego nie mógł oznaczać nie innego, jak tylko 
chęć okrążenia Włochów i odcięcie całej Cyrenajki 
W takim razie armia zamknięta w Benghazi byłaby 
zgubiona. 

— Sluchaj — odezwał się nagle do Vanozzy — czy 
jesteś pewna, że Włosi będą bronić miasta? 

— Nie wiem. Z tego co mówi mój mąż. można wy- 
wnioskować, że bardzo im na tym zależy, Uważają 
oni, że Anglicy nie posiadają w tej chwili dostatecz- 
nej ilości wozów aprowizacyjnych, a wobec zasypa- 


nia solą wszystkich prawie studzien na tym obsza- 
rze, nie będą mieli dostatecznej ilości wody do picia. 

— Hm... piękny sposób prowadzenia wojny! Za- 
sypywanie studni solą! tfu! — Kent nigdy nie przy- 
puszczał, aby ludzie cywilizowani byli zdolni do te- 
go rodzaju metod. — Szkoda, że nie pozatruwali ich 
przed tym, zginęłoby przy tym trochę naszych. ale 
wiedzielibyśmy z kim mamy do czynienia. Ozy 
pewna jesteś, że nie zostały wydane jeszcze żadne 
rozkazy ewakuacyjne? 

— Nie przypuszczam. Na co ci zresztą teraz te 
wiadomości, jeżeli nie masz kontaktu ze swoimi? 

— Kto wiet Kto wie? — Kent uśmiechnął się bla- 
do — nie mam, ale mogę go mieć. 

— Jak? 

— Nie wiem jeszcze — skłamał z ciężkim sercem 
— ale przypuszczam, że będą go mógł uzyskać w 
najbliższych dniach. Kiedy będę cię mógł znów zo- 
baczyć? Spojrzała nań jasnymi, dziewczęcymi oczyma 
i spokojnie powiedziała: 

— Przyjdę dziś do namiotu, jaki zajmujesz z Ra- 
sunem-al-Dir. Będę przebrana za arabkę, Spodzie- 
waj mnie się około jedenastej wieczór. 

— Nie mówisz chyba poważniel? Przecież to sza- 
leństwo! Mógłby cię ktoś poznać, a wtedy hyłabyś 
zgubiona! l, 
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Dzień w Łodzi 


Telefon red dyżurnego 


257 94 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Rembielińskiego (Andrzeja 28) Szy- 


mańskiego (Rokicińska 8), Zundele* 
wicza (Piotrkowska 25),  Szlinden-|. 
bucha (Srebrzyńska 67), Kasperkis" 


wicza (Zgierska 54), 
kowska 193), 


STŁATRNA 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 
ul. Stefana Jaracza 27 

Dziś wielki sukces P, Teatru W. 
P. i najwybitniejsze osiągnięcie po- 
wojennego teatru muzycznego, ope- 
ra narodowa W. Bogusławskiego 
„Cud mniemany czyli Krakowiacy i 
Górale* z muzyką J. Stefaniego, w 
inscenizacji L, Schillera z udziałem 
orkiestry Filharmonii Łódzkiej. De- 
koracje Wł. Daszewskiego. Tańce 
układu J, Hryniewieckiej, 


Lipca (Piotr 


TEATR POWSZECHNY TUR 
11 Listopada 21 

Dziś i dni następnych wielki suk- 
ces Aleksandra Zelwerowicza w no- 
wej pełnej humoru i werwy kreacji 
w „Oświadczynach'* Czechowa, se- 
kundują Z. Tymowska i H, Szletyń- 
ski, W tym samym programie arcy- 
dzieło rosyjskiej komedii obyczajo- 
wej „Ożenek* Gogola. Obydwie bu- 
dząck żywiołowy śmiech sztuki w 
reżyserii H. Szletyńskiego. Dekora- 
cje O. Axera, nowy przekład A. 
Grzymały-Siedleckiego. 


TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 
Ostatnie dni „Homer i Orchide- 
ja“ z Woszczerowiczem i Szaflarską. 
W sobotę dn. 1 marca premiera 
nowej sztuki amerykańskiej autora 
Williams'a „Szklana Menażeria'", 


TEATR KOMENT MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
ostatnie dni 

Dziś 5 godzinie 19-ei wspaniale 


wystawiona karnawałowa operetka 
F. Lehara „Hrabla Luxemburg". 
Udział bierze cały zespół arty- 


styczny, s 
Bilety do nabycia od godz 11-ej 
w kasie teatru. 
Już wkrótce operetka Lehara — 
„Kraina Uśmiechu“. 


TEATR KUKIEŁER RTPD 
ul. Nawrot 27. 

Codziennie z wyjątkiem  ponie. 
działków widowiska zamknięte dla 
dzieci szkół powszechnych o godz. 9 
lub 11. W każdą niedzielę i święto 
widowisko otwarte o godz. 12.ej. 
Sztuka pióra L. Krzemienieckiej pt. 
„Historia cała o niebieskich migda. 
tach“, 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1. 
Dziś i codzennie komedia Henne- 
qtina i Vebera 


„PANI PREZESOWA* 
w opracowaniu i z piosenkami Je- 
rzego Jurandota z muzyką Fran- 
ciszki Leszczyńskiej i Mieczysława 
Porwita. 

Udział biorą; Helena Buczyńska— 
Janina Draczewska, Stefania Gro- 
dzieńska, Stefcia Górska, Regina 
Grabowska, Henryka Stankiewicz, 
Zygmunt Chmielewski, Edward Dzie 
woński, Marian Dąbrowski, Wacław |* 
Jankowski, Wacław Kucharski, Jó- 
zef Matuszewski, Kazimierz Pawło- 
wski Jerzy Pichelski, Józef Poręb- 
ski. į Stefan Witas. 

Pocz. przedst. o godzinie 19,30. 
Kasa czynna .od godz. 10—13 i od 
16-ej, tel. 272-70, 

Reżyseria Stanisławy Perzanow- 
skiej, dekoracje i kostiumy: Jan 
Rybkowski i Marian Stępień. 


TEATR „GONG* 
ul. Kopernika 16. 
OSTATNIE DNI 
Dziś, dnia 25 lutego 1947 r. „Tyłl- 
ko dla dorosłych". A. Janowska, 
Ola Obarska, Z. Wilczyńska, I. Wol- 
ska, J. Darski, R. Gierasieński, H. 


Szwajcer. 


UWAGA! 


POSZUKUJĘ FRONCZAK BRO- 
NISŁAWĘ ze Stanisławowa, któ- 
ra w kwietniu 1942 roku wyjecha 


ła do Niemiec na roboty. Ktokol- 
wiek wiedziałby o losie poszuki- 
wanej, proszony jest zawiadomić 
pod adres PRZEMYŚL ul. Kazi- 
mierzowska TURHEIM, 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, Administracja: Piotrkowska 70. Konto czek, Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414, 
CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz vetitowy poza: tekstem — 10 zł. 
— 20 zł, w tekście— 30 zł. 


artykuły zamówione, 


D—012849 


=R=A-DFO= 


„Godz. 6,00 Sygnał czasu, 6,05 Dzien 
nik, 6,20 Gimnastyka, 6,30 Muzyka. 
8,40 Skizynka PCK, 8,50 Audycja 
szkolna, 11.57 Sygnał czasu i hsina?. 
12,05 Weżi dla świetlic robotni- 
czych, 12,35 Utwòry „wiolenczelowe. 
12,55 10. minut poezji“. 13,05 Muzyka 
obiadowa. 14,10 Fel. sportowy. 14,15 
Improwizacje fortepianowe. 14,30 F él. 
„Fydropianem z Korsyki do Tunisu“, 


15,00 Aud, słowno = muzyczna dla 
dzieci. 15.20 Aud. ludowa słowno - 
myzyczna. 15,40 Muzyka kameralna, 


16.00 Dziennik, 16,30 Szwedzkie pieś- 
ni. 16,55 Audycja dla młodzieży, 17,05 
„U naszych przyjació!*. 17,25 Audy- 
cia rozrywkowa. 17,55 Z życia kultu- 
ralnego, 18.00 Aud. wojskowa, 18,07 
Muzyka, 18,30 „Nauka przy głośni- 
ku“. 19,00 Koncert symfoniczny. 20,00 
Dziennik, 20,25 Koncert rozrywkowy, 
21,00 Słuchowisko, 21,25 „Parafrazy 
walców“. 21,45 Ra diowy Uniwersy- 
tet Ludowy. 22.00 Kwadrans prozy: 
22,25 Koncert życzeń, 23,05 Reportaż 
z mistrzostw narciarskich Polski. 


p 


Komitet Miejski OM TUR zwołuje 
w dniu 26 b.m, o godz. 17-€j odpra- 
wę wszystkich sekretarzy 1 przewod- 
niczących kół dzielnicowych i fabry- 
cznych w lokalia K.W, OM TUR przy 
ul. Kopernika 8, 


ADRIA Marszałka Stalina (Głów- 


na i) — „Ojcowie j Dzieci“, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ludzie i Manekiny". 

BAJKA (Franciszkańska 31) — 
„Płomień nie zgasł“, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Siedmiu śmiałych”. 

HEL (Legionów 2-4) — „Symfo- 
nia młodości*. 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„Zaklęta Narzeczona”. 

OŚWIATOWE II (Rzgowska 94) 
Nieczynne. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Klatka Słowicza*. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
74.76) — „Nieustraszeni“. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Pojedynek*, 

ROMA (Rzgowska 86) 
dziewczyna. 

REKORD (Rzgowska 
„A imię ich milion*, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Zajazd ną Rozdrożu”. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„Syn Pułku“. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kapryśna ekspedientka", 

TĘCZA (Piotrkowska nr. 108) 
„Nieustraszeni*. 


— „Zuch 


2) 


WISŁA (Daszyńskiego 1) — 
„Koncert“. ` 
WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 


„Symfonia młodości“. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Twardzi Ludzie". 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) — 
„Elwira Madigan“. 

Kino: „Bałtyk* początek seansów: 
15.30, 18, 20.30, 

Kina: „Hel“, „Adria*, „Tęcza* 
„Roma“ rozpoczynają: 16.30, 18.30, 
20.380, w niedzielę — 14.30. 

Pozostałe kina rozpoczynają sean- 
se: 16-ta, 18-ta, 20-ta; w niedzizlę 
o godz, 14.00. 


koncer 


WYSTĘP AMERYKAŃSKIEGO 
DYRYGENTA W FILHARMONII 


W piątek, 28 bm. odbędzie się wj 


Filharmonii Wielki koncert symfo- 
niczny pod batutą znakomitego dy- 
rygenta amerykańskiego France 
Autori, który na ostatnim swym 


koncercie w Łodzi osiągnął tak nie-| 


zwykły sukces. W programie m. in. 
poemat” symfoniczny „Grunwald 
Jana Maklakiewicza. Bilety w kasie 
kina „Bałtyk“, 


KURIER POPULARNY 


Akwizytorzy są zaopałrzeni w nasze legitymacje i druki, 
które uprawniają do przyjmowania zleceń i pobierania wpłat. 


Ogłoszenia do spisu abonentów od insłytucji i zakładów 


państwowych przyjmuje w porozumieniu z nami P. A. P. 


„WIEDZA w ŁODZI 


CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAMY | 


SPÓŁ. WYD. „WIED Z A“ ODDZIAŁ W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 70 i 130 
TELEFON 256-37 ORAZ 136-91 


PRZYJMUJE 


»ŁOSZENIA 
IREKLAM Y) 


DO URZĘDOWEGO 
Spisu Abonentów Telefonicznych na rok Bi 


C. B. O. iR. 


Nr 55 (484) 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6, 
Przyjmuje oô godz. 8>—10 į 4—6, tel. 
101-50. —1483 


DR MED. H. WIELICZAŃSKI, chor. 
wewn. speci chor. pluc i serca. 
Piotrkowska. 152, od godz. 15—17. 
Tel. 183216. 


Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT 
specjalista chorób  wenerycznych 
i skórnych, Piotrkowska Nr 106. 
Przyjmuje od: 7—10 i od. 3—7. 


LEBARZ-DENTYSTA, Zofia Fili- 
powicz - Urbańska, ul, Daszyńskie- 
-|go 30 m. 25, tel. 168-65 przyjmuje 
"|od godz. 10—11-ej i od 4—T-ej. 


Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 
BY KOBIECE, AKUSZERIA, UL. 
ŻEROMSKIEGO 37, TEL. 257-23. 


Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN — cho- 
roby kobiece, ul. Traugutta 9, III p. 
powrócił. 


— _— —— 


Dr REIÓREE, specjalista chorób | 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8-—10 i 4—7 
AI 1 Maja 3, 


;|Dr med. B. TOŁCZYŃSKI — spe- 


cjalista chorób uszu, nosa 1 gardła 
Sienkiewicza 37, m. 21, przyjmuje 
codziennie od 1—3 i od 4—%.ej po 
poł. Telefon 269-01. 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz* 
nych Piotrkowska 109 m. 6, II pię=| 


tro. Tel. 138-52. —929 | 


Dr med. SIENKO KSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 


nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliń. 


skiego 132, w godz. 12—2 1 4—8 
| Tel. 205-55. —232 
Dr J. VOGEL, specjalista chorób! 


kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul | 
Narutowicza 4. Tel, 260-92. 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 


rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnej i zębów. Pracownia zę-| 


bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930! 


[or DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych 1 seksualnych 
przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m. 3, 
teL 186-00. 


Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — choroby 
kobiece i akuszeria, Przyjmuje 4-6, 
ul. Zawadzka 38, tel. 185-71. 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
dómowe lekarzy specjalistów 
Piotrkowska 3, tel. 216-48, godziny 
przyjęć od 10—7. 


Dr RATAJ - ZURAROWSKA, Spe- 
cjalistka chorób skórnych, wenery- 
cznych u Kobiet, Kkósmetyka lekar- 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12—1 
1 3—51/s, 


Kupno i sprzedaż 


MASZYNY do szycia wszelkich sy- 
stemów, kupno — sprzedaż napra. 
wa, Piotrkowska 70 Rędzia. 


—5533 


Różne 


WYTWÓRNIA pudełek tekturowych 
R. Pluskowski, ul. 
tel. 166-85, wykonuje na zamówie- 
nia wszelkiego rodzaju kartonaże. 


ZAGINAŁ pies czarny 
Terrier* miał numerek „575%. Od- 
prowadzić za wynagrodzeniem, ul. 
Wysoka 31, Gembalski, tel. 184-37. 

—5570 


„Szkotz- 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA pomoc domowa na 
przychodne od zaraz. Referencje 
konieczne. Zgłaszać się w redakcji 
„Kuriera  Popularnego*, Piotrkow- 
ska 68 od 10 — 12, 


Kilińskiego 55, | 


—5552 stracji pod „Dobry punkt“. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity= 
mację szkolną na nazwisko Wie- 
raszka Tedeusz, ul. Zgierska 38, 


—5567 
UNIEWAŻNIAM zagubioną  legity- 
mację partyjną PPS na nazwisko 


Bulewicz Janina, ul. Krucza’ 17. 


—5568 

W pc nów 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację partyjną PPS na nazwisko 


Boik Władycława, ul Senatorska 23. 


—5509 
UNIEWAŻNIAM skradziona legity- 
mację tramwajową (służbowa), 
kartę rejestracyjna RKU—Łódź, 
palcówkę na nazwisko Kierus Ta- 
deusz, ul Wojska Polskiego 5 

—551 


UNIEWAŹŻNIAM zagubione dwa do 
wody osobiste ha nazwisko Polec 
Antonina, zam. Dolny Więczyn m. 2, 
pow. Łódzki, —5572 


UNIEWAŻNIAM zagubiony akt 
ślubny, kartę pracy (fabryczną) na 
nazwisko Gać Genowefa, ul. 6-go 
sierpnia 19 m. 12, —5574 


PRZYBŁĄKAŁ "się pies wilk-czarny, 
Odebrać można za zwrotem kosz- 
tów, ul. Zachodnią 29 m. 10. —5575 


UNIEWAŻNIAM zagubioną  legity- 
mację PPS Nr 36135 na nazwisko 
Lisiak Krystyna, ul Pomorska 92. 

—5576 


Lokale 

SKLEP z lokalem odstąpię na wy- 
twórnię cukrów, urządzenie nowo- 
czesne, punkt dobry, może być bez 
urządzenia, Zgłoszenia do admini- 
—5513 


Red. nacz.: 


ARTUR KARACZEWSKI. Przyjmuje od 12 — 18. 


SEKR. RED, od 10 — ti. 


WYDAWCA: Śp. Wyd, „Wiedza 


NASZE TELEFONY: 


REDAKCJA 
Red, nacz, 
Sekr. Red, 
Red, dyżurny 
i red. działów 
Centrala 


Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, ul. Żwirki 2% 


130-46 
144-18 


257-94 
130-46 


ADMINISTRACJA 
Kier, adm, — 
Sekretariat — 
Prenumerata — 
Ekspedycja i Dział 
ogłoszeń — 
Kolportaż — 
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